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Jedność żydostwa palestyńskiego 


wobec naiważniejszych zagadnień politycznych 


Jerozolima 6. 3. ŻAT, Po całonocnych obra- 
dach zostałą dziś o godz. 6-tej rano zamknięta 
«w Tel Awiwie druga sesja Asefat Haniwcha- 
nim. Rezultatem obecnej sesji jest przywróce- 
mie jedności jiszuwu i uzgodnienie stanowiska 
calego żydostwa palestyńskiego wobec projek- 
tn Rady ustawodawcze oraz co do żydowsko- 
arabskiej konferencji „okrągłego stotu“. W 
związku ż żapadłemi uchwałami rewizjoniści, 
którzy stanowili drugą co do liczebności grupe 
na sesji, postanowili wejść w skłąd Waad Leu 
mi, którego skład został w związku z tem w na 
stępujący sposób ustalony: przedstawiciele ro- 
botników 10 mandatów, rewizjoniści — 5, 


B. Locker o sytuacji politycznej 
sionizmu 


pewne polepszenie, Przychodzą ludzie bądź io 
sympatyzujący ze sjonizmem, bądź też tacy, 
którzy mają zrozumienie dla siedziby narodo- 
wej Żydów. 

W związku z listem MacDonałda sprawa ta 
znajduje się w stanie polepszenia. Ostatecznie 
nie została oną jeszcze zrealizowana, ale wciąż 
jeszcze toczą się rokowania. 

Co do pożyczki angielskiej na cele rozbudo- 
wy Palestyny, która miały wynosić 2 i pół milj 
funtów, to wobec kryzysu, suma ta, jak przy- 
puszczać należy, ulegnie «mniejszeniu. Żydzi 
żądać będą, aby podział pieniędzy nastąpił nie 
według proceniowej ilości ludności zamieszka 
lej w Palestynie, ale według parytetu, gdyż na 
leży wziąć pod uwagę, że Żydzi są siłą dyna- 
miczną, Pomimo niesprzyjającej sytuacji w o 
statnich czasach organizacja Keren Hajesod ze 
brała w ostatnim kwartale ub. r. 56000 funtów 
z czego przypada na Amerykę 16000, na Anglję 
12000, na Polskę 4000. 

Wkońcu mówca zaapelował do przedsiawicie 
li prasy, by pomagali ruchowi sjonistycznemu, 
bądź jako zwolennicy sjonizmu, bądź jako 
zwolennicy propalestyńscy. 


ogólni sjoniści, Mizrachi i Sefardim — po 2, 
Jemenici i kobiety — po 1, razem 23 mandatów 

W sprawie Rady Ustawodawczej sesja za- 
twierdziła rezolucję, przyjęta podczas poprze- 
dniej sesji, a stanowiąca powtórzenie uchwały 
Waad Leumi z października 1930 roku. Uchwa 
ła ta stwierdzała, że „jiszuw nie uzna i nie bẹ- 
dzie uczestniczył w żadnej instytucji parla- 
mentarnej, która obliczona będzie na wstrzy- 
manie rozwoju żydowskiej siedziby narodowej" 
Do rezolucji tej dodano jeszcze uwagę, że obec 
na sytuacja nie daje żadnych podstaw do zmia 
ny powyższego stanowiska, lecz przeciwnie, 
nakazuje je jeszcze wzmocnić. 


PAT. ogłasza treść przemówienia członka E 
gzekutywy sjonistycznej Berla Lockera, wygło 
szonego na konferencji prasowej, Z przemó- 
wienia tego przytaczamy najistotniejsze szcze- 
góły: 

Na wstępie p. Locker wyczerpująco omówił 
głośną enuńcjację prasy w sprawie konferen- 
cji żydowsko- arabskiej, która miała rozpatrzeć 
iplan podziału terytorjalnego Palestyny mię- 
dzy Żydów i Arabów. Wiadomość ta wywołała 
przygnębiające wrażenie w szerokich sferach 
dudności żydowskiej, co w pewnym stopniu za 
szkodziło akcji sjonistycznej, Dokument ten 
jesi fałszywy i został sfabrykowany przez 
jskiegoś dziennikarza. Pian ten nie odpowiada 
ani Arabom. ani Żydom, 

Następnie p. Locker omówił sprawę ograni- 
czenia certyfikatów do Palestyny, zaznaczając 
Że żądana liczba 1720 za pierwsze półrocze tj. 
od październiką do marca 1931-32 nie jest za 
duża, gdyż sprawa ta przedtem była dostatecz 
nie przesiudjowana co do pojemności palestyń 
skiego rynku pracy. Co do obecnej liczby toczą 
się dalsze rokowania. 

W sprawie personelu przysyłanego do Pales 
tyny z ramienia rządu angielskiego. nastąpiło 
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Hitler -pewny zwyciestwa... 


Ostatnia niedz cef: zrzeduykorcza w Niemczech 


Berlin 6. 3. (Sch) Dzień dzisiejszy, jako osta , burga. Chcą obalić Hindenburga, ponieważ do 
tnia niedzielg przed wyborem prezydenta, mi- | trzymal przysięgi i wierności konstytucji, a za 
nal w całych Niemczech pod znakiem wyiężo- | tem uchronił Niemcy przed ruiną. Wybór Hi- 
nej agitacji przedwyborczej. We wszystkich | tlera oznacza zniesienie parlamentu i wolności 
prawie miejscowościach odbywały się zgroma | obywatelskiej, oraz wprowadzenie dyktatury. 
dzenia przedwyborcze. zwołanc przez różne u- | Prawica rzuca hasło: „Musi być inaczej“, Na- 
grupowania polityczne. W Królewcu przema- | leży się temu przeciwstawić stwierdzeniem, że 
wiał wicekanclerz j minister skarbu Dietrich, obecny kryzys nie jest następstwem polityki 
propagując wybór Hindenburga. „Przeciwnie: | powojennej, lecz polityki przedwojennej, która 
— mówił Diertrich — występuj: lo walki pod nie była zdolna do odwrócenia pożogi wojny 
hasłem obalenia obecnego systemu i Hinden- | światowej, jaka się stała przyczynę całego nie 


Kraków, wtorek 8 marca 1932 
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L E PEREZ "| 
szczęścią. Po przegranej wojnie straciliśmy ca 
ły majątek zagraniczny i nałożono na nas ol- 
brzymie ciężary“. W Międzyrzeczu przemawiał 
na zebraniu kandydat niemiecko narodowej 
partji ludowej, przywódca Staklhelmu Duester 
berg. Oświadczył on, że partja niemiecko naro 
dowa wystawiła jego kandydaturę, ponieważ 
nie można było z Hitlerem osiągnąć porozumie 
nia, Wyraził jednak nadzieję, że w drugiem 
głosowaniu wystąpią obie parije razem. W Wei 
marze przemawiał Hitler wysiępując—jak zwy 
kle — z niesłychana butą i pewnością siebie. 
Oświadczył on, że następna niedziela musi 
być dniem zwycięstwa jego partji. Nawiązując 
do listu otwartego ministra spraw wawnętrz- 
nych Hitler oświadcza. że riinister niemiecki 
zwrócił się do niego z zapytaniem o program 
partji narodowo socjalistycznej, Trzynaście 
lat — mówi Hitler — stoi ten człowiek na sta- 
nowisku odpowiedzialnem i nie znalazł jeszcze 
sposobności do zaznajomienia się z programem 
partji narodowo socjalistycznej. Wkrótce już 
panowie ci będą mieli sposobność do zapozna” 
nia się z nim. Walki z Hindenburgiem nie 
chcialem. Skoro jednak Hindenburg stanął pe 
stronie centrati i socjalnych demokratów, nie 
pozostało mi nie innego, jak podjąć z nim wał 
kę i odnieść zwycięstwo", 


Część Zydów niemieckich zgadza 
się z projektami Hitlera? 
Berlin ŻAT. „Jüdische Rundschau“ domos, 
że pewien profesor żydowski z Nadrenji w roZ 
mowie z studentką oświadczył, że on i N 

innych Żydów niemieckich zgadzają się z 
. częścią programu Hitlera, która dotyczy depor 
tacji z Niemiec żydów wschodnio europejskich! 
pod warunkiem, że nie będą w niczem ograni- 
czone prawa rdzennych Żydów niemieckich. 
„Jūdische Rundschau“ ostrzega tych Żydów 
przed tego rodzaju karkołomnemi ewolucjami, 
ponieważ na nic się nie zda chęć wydania Ży- 
dów wschodnio europejskich na pastwę krwio- 
żerczych hitlerowców, którzy nie czynią. 
cy między Żydami i zgładzić chcą wszystkżcłi 
żydów. 


Epidemja samobójstw wśród 
p p s 
Zydów berlińskich 

Berlin ŻAT. Przygnębiające wrażenie wy- 
warły tu samobójstwa, popełnione przez dwie 
rodziny żydowskie w Berlinie, które straszliwa 
nędza popchnęła do tego kroku. 

Kupiec żydowski Maks Deutsch otruł się 
wraz z żoną gazem świetlnym na śmierć, Rów. 
nież rodziną Lessersohn, składająca się z 72le 
tniego Maxa Lessersohna, 62-letniej żony jego 
Margaryty i 43- -letniej zamężnej córki Siwi 
Simon — :atruła się grzem świetlnym. Maxa 
Lessersohna nie zdołano uratować, żona jego i 
córka walczą ze śmiercią. 

NSS NEREK" 00mm. AWA „Joc TORO OOOO 

Londyn 6 3. (L) Zagraniczni obserwatorzy, 
wysłani z ramienia Ligi Narodów na front chiń 
sko japoński, powrócili wczoraj wieczór do 
Szanghaju i oświadczyli, że akcja zbrojna nie 
zostałą wstrzymana. Drobne utarczki między 
oddziałami jednej i drugiej strony są ma po- 
rzędku dziennym. 


Sir. 2. 


„NOWY ZANA wtorek 8. ITI. 1932 


LISTY GENEWSKIE 


w sprawie „polskich personaliów 
nad Lemanem'" 


Genewa, w marcu 

Artykuł posła Mackiewicza w „Słowie“ wi- 
leńskiem o urzędnikach polskich w Lidze Na- 
rodów : w Delegacji Polskiej przy Lidze Naro- 
dów nie był pierwszem i nie będzie napewno 
ostatniem po części powierzchownem, po czę- 
ści fałszywem i tendencyjnem  przedstawie- 
nien te; „kwestji* w prasie polskiej. Niemniej 
uważamy za nasz obowiązek uzupełnić uwagi, 
jakie tematowi temu poświęcił już „Nowy | 
Dziennik”, jeszcze kilkoma informacjami o fak 
tycznym stanie rzeczy, P. Mackiewicz, który 
lubi „kropki nad i“, nie weźmie nam tego chy 
ba za złe, 

Jak zatem przedstawia się sytuacja faktycz 
na? W Scekrelarjacie Ligi Narodów pracuje je- 
denastu a w Międzynarodowem Biurze Pracy 
trzech obywateli polskich (nie licząc stenoty- 


pistek i sił pomocniczych najniższych katego- | 


ryj) w charakterze urzędników Ligi Narodów 
wyższej wzgl. średniej rangi. Wśród tych 
czternastu urzędników-Polaków znajduje się 
dziewięciu Polaków „rdzennych“ (Neyman, 
Remerówna, Kostanecki, Celarek, Niemira, 
Dobrzyńska, Potułicki Schmidtówna i Rostow- 
ski), jeden Polak-katolik pochodzenia — po- 
dcbno — żydowskiego (Rajchman) i czterech 
Pelaków „wyznania mojżeszowego“ (Wasser- 
berg, Frumkin, Ginsberżanka, Herschowa). O 


większości „żydów* — w żadnem tego pojęcia | 


znaczeniu — niema zatem mowy, Co się ty- 
czy p Rajchmana — przeciwko któremu kie- 
Tuje się głównie atak p. Mackiewicza — to 
piastuje on od samego powstania Ligi Naro- 
dów stanowisko kierownika sekcji Higjeny Se 
krełarjatu i, o ile się nie mylimy, został na 
nie powołany dzięki szczególnemu poparciu 


Delegacji Polskiej na Konferencję Pokojową, 
na czele której stali — pp. Paderewski i Dmow į 


ski Nominacja ta stała niezawodnie w związ- 
ku z ogólnie znanemi, wielkiemi 
Dra Rajchmana na polu propagandy polskiej 
zagranicą jeszcze przed powstaniem państwa 
polskiego, Dzieło, jakiego dokonał Dr. Rajch- 
man w dziedzinie międzynarodowej Organiza- 
cji Higjeny, jest dziś w całym świecie znane 
1 cenione jako najbardziej pozytywny i uzna- 
nia godny czyn Ligi Narodów. Toteż żaden z 
wysokich urzędników Ligi Narodów nie cie- 
szy się wiekszem poważaniem i nie posiada 
większego wpływu w sferach  międzynarodo- 
wych, niż Dr. Rajchman. Uwydatnią się to 
bodaj w fakcie, że w łatach największego kry- 
zysu światowego i w chwili, kiedy budżet Li- 
gi Narodów poddany jest najsurowszym o- 
szczędnościom 1 redukcjom, Dr. Rajchman zdo 
bywa z łatwością dla budżetu swojego depar- 


| tamentu higjeny (w wysokości przeszło 2 mi- 


ljonów franków szwajcarskich) coraz to nowe 


+ podwyżki. Co się zaś tyczy zasług p. Rajch- 


mana dla państwą polskiego na terenie ge- 


 mewskim. to nie naszą jest rzeczą je wyliczać. 


(Dr. Rajchman będzie niezawodnie i tak juź 
bardzo przerażony, skoro się dowie, że ktoś — 
kogo bliżej nie zna — podjął się jego obrony 
w gazecie żydowskiej!) P. Mackiewicz byłby 
w każdym razie dobrze uczynił, gdyby się co 
do tego poinformował u min. Zaleskiego je- 
szcze przed napisaniem swojego artykułu, 
Reszta wyż wspomnianych urzędników-„Ży 
dów“ dostała się do Sckretarjatu Ligi bez po- 
parcia rządu polskiego — jeden jako urzędnik 
fundacji Rockefellera, a trzech w drodze do- 
stępnego dla wszystkich konkursu międzyna- 
rodowego. poczem dopięli stanowisk wyższych 


w drodze normalnego awansu. W Lidze Na- 
fodów nie zosiał bowiem jeszcze wprowadzo- 
hy oficjalnie 


„numerus clausus“. dzięki cze- 
mu otrzymuje od czasu do czasu jakiś Żyd” 
-— który się okazał w konkursie najzdolniej- 


zasługami | 


szym kandydatem — zazwyczaj tylko całkiem 

tı podrzędne stanowisko. A jak ma szczęście, to 
po kilku latach służby awansuje na wyższe 

sianówisko. W zasadzie, obsadzanc są jednak 

wyższe stanowiska w Lidze Narodów tylko 

kandydatami, którzy posiadają „agrement“ 

swojego rządu. Zaznaczyć należy, że — abstra 

nując od poszczególnych rządów — Sekreta- 

rjat Ligi Narodów, na czeie którego stoi kato- 

| lik Eryk Drummond, nie uchodzi bynajmniej 
| za instytucję filosemicką i że na około 1.200 
| trzędmików 1 sił pomocniczych  Sekretarjatu 
Ligi i Międzynarodowego Biura Pracy nali- 

czyć można najwyżej 30 żydów (przeważnie 

| całkiem zakapturzonych). 
Przypatrzmy się jednak jeszcze Delegacji 

| rządu polskiego, o której wspomniał również 
jE Mackiewicz. Delegacja ta liczy obecnie — 
na Konferencję Rozbrojeniową — około czter- 

dzieści osób tj, delegatów, ekspertów, sekreta- | 

| rzy i sił pomocniczych. Na czele jej sto, min. 
Zaleski. generał Burhardt-Bukacki i — nie- 

| czynny, bo od trzech miesięcy ciężko chory — 
| min. Sokal. Prócz Polaka i katolika Sokala 
(będącego nodobno pochodzenia żydowskiego) 
znaleźć można w całej tej ogromnej delegacji ; 
tylko jeszcze jednego „Polaka-katolika pocho 
, dzenia żydowskiego” (w randze radcy legacyj- 
nego) i jednego Polaka „wyznania mojżeszowe 
go“ (w randze radcy ambasady), A więc na 
lak wy- 


| 
| 
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glada „zażydzenie” placówek polskich zagra” 
nicą, eksploatowane szeroko ze strony oficjal- 
nej dla celów propagandowych zagranicą, a 
polępiane przeć przeausiawicieli obozu rządowe 
== i kr TA. 

A wkońcu jeszcze jedna uwaga. Tych kilku 
wychrzczonych albo zakapturzonych Żydów, 
którzy stoją w dyplomatycznej służbie polskiej: 
zda ije sobie sprawę ze swej „delikatnej pozy- 
cji” o której wspomina p. Mackiewicz j język 
ich — niech się p. Mackiewicz pocieszy — jest 
dlatego napewno mniej „ligowy“, niż język 
Pelaków „rdzennych“. (Co się zaś tyczy p. 
Rajelsmana — zmanego jako człowieka nieza- 
leżnego — to jest bardzo możliwem, że nie 
podzielą on w Sprawie konfliktu japońsko- 
chińskiego punktu widzenią p. Mackiewicza. 
P. Mackiewicz uważa, że zwycięstwo Japonji 
nad Chinami byłoby zbawieniem dla państwa 
polskiego į radzi Polsce zająć stanowisko pro- 
japońskie (co Polska zresztą już uczyniła) al- 
bo „przynajmniej* neutralne, Nie wiemy, jak 
się na tę sprawę zapatruje p. Rajchman, który 
niedawno temu bawił cztery miesiące w Chi= 
nach i który nie jest przedstawicielem rządu 
polskiego. lecz wysokim urzędnikiem Ligi Na- 
rodów Może p. Rajchmanowi wydaje się, że 
zwycięstwo Japonji nad Chinami Tównałoby; 
się Osin!ecznemu pogrzebaniu wszelakiego au- 
toryvietu Ligi Narodów i może p. Rajchmani 
uważa, że silna Liga Narodów jest lepszą gwa 
rancją pokoju dla Polski, niż np. sojusz fran- 
cusko-japońsko-polski, o którym -marzy pe- 
łen fantazji p. Mackiewicz? Nie wiemy, czy, 
lak jest, ale przyjmijmy, że jest tak. Czy 
MA to być dostateczny powód do wycie 
czek tak niekurtuazyjnych pod adresem „Ży- 
którzy wszak zrobili wszystko, co tyl- 


ko mogli by swoje pochodzenie żydowskie za- 
trzeć i by najgorliwszym szowinistom polskim 
M. Kahany. 


dogodzić? 


f 
} 
| czterdzieści osób — trzech „Żydów*. 
1 
i 
| 


Szanghaj 6. 3. PAT. W związku z niepowodze- 
niami Czang-aKi-Czeka wśród profesorów uniwer 
syłetów chińskich powstał projekt zmobilizowa- 
rlia studentów i usunięcia Czang-Kai-Czeka ze sta 
nowiska główmodowodzączga. Prasa chińska wy- 


Prowadzenie wojny w Chinach 
| obeimuią -- studenci 


stępuje przeciw Koumintangowi, domagając się 
zmiany rządów. sprawowanych przez jedną par- 
tję i przyznania prawa głosu obywatelom w spra- 
wach państwowych. 


Szaukat Ali przybywa znowu 
do Palestyny 


Bombaj ŻAT. Przywódca muzułmanów in- 
dyjskich Szaukat Ali udzielił przedstawicieło- 
wi ŻAT. wywiadu, w toku którego oświadczył 
m. in. między nim a naczelnym muftin Jero- 
zołimy doszło w okresie konferencji mrzuł- 
mańskiej w Jerozolimie do rozbieżności zdań 
z tego powodu, że mufti domaga: siç zbyt wie- 
le władzy i pragnął cały ruch muzułmański prze 
kształcić w sprawę rodzinną. Obecnie niema 
między nimi żadnych nieporozumień. Zresztą 
w kwestji ustogunkowania się do sjonizmu pa 
nowała między nim a muftir. stale zgodność 
opini. 

Pozatem w długim wywiadzie dał Szaukat 
Ali wyraz swemu znanemu stanowisku wobec 
dążeń sjonistycznych. 


Król egipski Fuad odwiedzi 
Palestynę 


Jerozolima ZAT. Z Kairu donoszą, że w cią- 
gu najbliższych dwóch miesięcy król egipski 
Fuad zamierza odwiedzić Palestynę, Jak twier 
dzą król Fuad wyraził zadowolenie z wyni- 
ków podróży palestyńskiej premjera egipskie- 
do Sidki paszy. W podróży do Palestyny kró- 
lowi towarzyszyć będzie premjer. Król Fuad 
odwiedzi również Syrję. 

Z Kairu drnoszą, że członek parlamentu e- 
gipskiego fb-achim Rasuki Abaza zainterpe- 
lował premjera co do „rzeczywistych pobudek 


jego podróży do Palestyny. Ile prawdy mieści 
się w pogłoskach. zapytał Ibrachim Abaza, że 
podróż pozostawała w związku z projektem od 
stąpienia pewnego terytorjum egipskiego na 
rzecz Palestyny j czy misja premjera pozosta- 
wałą w jakimkolwiek związku ze sprawą kali- 
fatu i ewentualnem powierzeniem korony pa- 
lestyńskiej eks-kedywowi Abbas Hilmi'emu 


Ekskró! Alfons w Palestynie 


Jerozolima ŻAT. Do „Palestyny przybył b. 
król Hiszpanji Alfons w towarzystwie księcia 
Mirandy. W ciągu dwóch dni Alfons zwiedzał 
różne zabytki w Jerozolimie, W księdze hote- 
lowej King Dawid Hotel ex-krói wpisał się ja 
ko książę Toledo. i 

—go—- 


Grecia zapowiada moratorium 


Wiedeń 6. 3. (W) Wedle doniesień - Aten, 
premjer grecki Venizelos wygłosił wczoraj w 
parłamencie dłuższą mowę w której omawiał 
ciężką sytuację finansową Grecji. Oświadczył 
on. że jeśli Grecja nie otrzyma pomocy finan- 
sowej z zagranicy będzie musiałą zrezygnować 
z parytetu złota j ogłosi moratorjum dłu- 
gów zagranicznych, 
| O AAA O CE Oz 


Madryt 6. 3. (R) W Huesca wpadła wczoraj 
policja na trop spisku anarchistyczno synkali- 
stycznego W związku z tem aresztowano 20 o- 
sób. w tem 13 wojskowych. Ustalono, że do spi 
sku należało poza tem 3 posłów. 
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Żydzi w życiu społecznem Turcji 


Już za czasów Don Josefa Nasi, księcia Na- 
ksos, który w XVI wieku zamierzał organizo- 
wać masową imigracię żydowską do Palesty- 
ny i który był najbliższym doradcą sułtana Se- 
lima II. Żydzi odgrywali poważna rolę w życiu 
politycznem, gospodarczem i naukowem Turcji. 

W ciągu blisko 400 lat zwartego osadnictwa 
żydowskiego w Turcji Żydzi dali temu krajowi 
wybitnych polityków, dyplomatów. wyższych 
urzędników państwowych. wpływowych kup- 
ów i bankierów. wybitnych lekarzy i t. d. Nie- 
jeden Żyd był „paszą“. kawalerem na'wyższych 
odznaczeń i tajnym radcą sułtanów. „Chacham- 
baszi*, oficjalny reprezentant wszystkich sku- 
pień żydowskich imperium otomańskiego, był 
zarazem jednym z najbardziej wpływowych me 
Żów stanu. Brał on decydujący nieraz udział 
we wszystkich sprawach państwowych i miał 
wolny dostęp do pałacu sułtana. 

Obecnie warunki te uległy zasadniczej zmia- 
nie, 

Wojna Światowa dowiodła narodowi turec- 
kiemu, że mniejszości narodowe z których stare 
imperjum otomańskie się składało. ożywione 
były tendencjami odśrodkowemi, że separats - 
stycznie nastawionym mniejszościom, obcą by- 
ła narodowa idea turecka. To też główny wy- 
siłek nowej republikańskiej Turcii skierowany 
był w stronę organizacji. skupiania : zespalania 
Sił narodowych rdzennie tureckich. W okresie 
układania traktatu sewrskiego Turcy niezbicie 
przekonali się. że Grecy i Ormianie wrogo u- 
sposobieni są wobec tureckiej idei państwowej. 
po konferencji lozańskiei zatem przystąpiono 
do zorganizowania nowych społecznych form 
państwa tureckiego. bez udziału mniejszości na- 
rodowych. 

Ami w okresie Woinv Światowej. ani po iei 
zakończeniu Żydzi nigdy nie wypowiadali się 
przeciwko odrodzeniu Turcji. Wręcz przeciw- 
nie. Żydzi przy każdej sposobności man:festo- 
wali swe sympatie dla mchu kemalistycznego i 
dla wałki o niepodległość polityczna i gospodar 
czą. Lecz mimo to zrozumiała reakcia Turków 
przeciwko mniejszościom, które się zdyskredy- 
towały wohec narodu tureckiego. stanęła wpo- 
NR || m... nia a „mdmi 


FRANCISZEK WERFEL 


ODZIE O ZZ ZZOZ EZ ZZO ZDZ ZZL ZZ a: 


przek możliwości powrotu. Żydów. — którzy 
się nigdy nie przyłączali do wrogów Turcji — 
do dawnego ich wybitnego i wielostronnego u- 
działu w życiu społecznem Turcii. którego okres 
rozkwitu przypadał na ubiegłe stulecie. 

Tem niemniej Turcy uznali w pewnym stop- 
nin przychylny do nich stosunek ze strony ży- 
dowskiei. Prasa turecka zaznacza mimo to. że 
nietylko Turcy ponoszą winę za oddalenie Ży- 
dów z tureckiego życia społecznego, iecz po 
części nawet sami Żydzi: obce im jest, — twier 
dzi prasa turecka, kulturalne odrodzenie 
Turcji I prasa zaprasza Żydów do zbliżenia się 
do środowiska tureckiego i do czynniejszego 
udziału w życiu kraju. 

Isiotnie. trudno zaprzeczyć faktowi, że Żydzi 
w pewnym stopniu stoją na uboczu kultury tu- 
reckiej. Głównym powodem tego zjawiska jest 
chyba wzgledne ubóstwo tei kultury, a Żydzi 
tureccy wszak od wieków byli pionierami i 
krzewicielami europejskiej, zwłaszcza zaś fran- 
cnskiej kultury na giuncie tureckim. Dawniej, 
za czasów kosmopolitycznego imperium oto- 
mańskiego, to stanowisko Żydów było niejako 
ich prerogatywą i atutem supremacji duchowej. 
lecz obecnie — w dobie pielęgnowania warto- 
ści czysto narodowych — byłoby to raczej „uj- 
mą“ i „zawadą'. 

L:cz mimo ie okoliczności stwierdzić należy. 
że bardziej niż inne mniejszości Żydzi tureccy 
czynni są we wszystkich niemal dziedzinach 
Spofecznego życia tureckiego. 

Przedewszystkiem Żydzi są czynni w nauce 
tureckiej. Uniwersytet strambulski i akademia 
handlowa licza kilku profesorów-Żydów. Żydzi 
tureccy są szczególnie dumni z prof. Abraha- 
ma Gelante'go, członka portugalskiej akademii 
mauk, wybitnego historyka i historjografa. auto- 
ra licznych oryginalnych dzieł. badacza i Publi- 
cysty Reputację o dalekim zasięgu naukowym 
zdobył sobie również adwokat Dr. Gad Fran- 
co, wybitny teoretyk nauk prawniczych i eko- 
nomicznych. Również wśród wpływowych 
dziennikarzy i publicystów nie brak Żydów: 
Albert Caraso, Zia Mattalon, Molcho, M, Ko- 
hen. Moize Delmedigo i wielu innych. Poeważ- 
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nie są Żydzi także reprezentowani w poezii 
tureckiej. Najwybitniejszymi z tej grupy poetów 
są Izaak Perera i Abraham Naon. 

Wcale pokaźne miejsce zajmują Żydzi w Za- 
wodach wolnych. Większość adwokatów i le- 
karzy żydowskich zajmuie się również pracą 
społeczną. Wybitnym przedstawiciejem medy- 
cyny tureckiej był zmarły niedawno Dr. Chaim, 
Naim Elnecave. dyrektor instytutu pasierow- 
skiego w Stambule. Był on za życia i jest też 
po śmierci otaczany czcią i szacunkiem Turec= 
kiegc świata lekarskiego. 

W muzyce tureckie; jedno z czołowych 
miejsc zajmuje Izaak Algazi, który lest również 
bandzo czynny w dziennikarstwie. Jest on na- 
czelnym redaktorem pisma żydowskiego w ję- 
zyku spaniolskim (ladino). 

Szczególnie poważne miejsce zajmują Żydzi 
w życiu gospodarczem Turcji. Coprawda. nie- 
znaczny jest ich udział w przemyśle, lecz w 
handlu i finansach, w przemyśle transporto- 
wym i spółdzielczości udział Żydów jest bar- 
dzo znaczny. 

Nie można oczywiście przewidzieć. czy Ży= 
dzi tureccy kiedykolwiek jeszcze zajma to miej- 
sce w życiu społecznem. jakie zajmowali daw- 
niej, Zależy to zarówno od ustosunkowania się 
Turków do Żydów. jak i od samych Żydów, 
ale też niemniei od ukształtowania się ogól- 
nych warunków politycznych i gospodarczych 
w Turcji. 

HBE YEAR ORK 
CZY WIECIE, ŻE... 


— Ministerstwo spraw wewnętrznych w Gre 
cji wydało polecenie, aby od 14 marca poczy- 
nając. przez trzy dni w tygodniu nie sprzeda- 
wano mięsa w jatkach, restauracjach i barach 

LJ | | 


— W maństwie watykańskiem, w kościele 
Św. Piotra i Pawła, zainstalowano nowe apa- 
raty mikrofonowe, które umożliwiają retrans- 
misię przez radio wszystkich mszy i nabo- 
żeństw, odprawianych w kościele. 


— Przyrost ludności w Wiedmiu stale się 
zmniejsza w tempie bardzo szybkiem, gdyż na 
1379 urodzeń w miesiącu grudniu 1931 r. przy- 
pada 2270 zgonów, licząc w tem i niemowlęta 
z poprzedniego miesiąca. 


Copyright by „Renaissance“ Stanisławów-Wiedeń 
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Autoryzowany przekład Leona Templera. 


Wyposażenie braci w podróż było zręsztą drob- 
nostką tylko, z którą szybko i łatwo można było 
dojść do ładu Czyhały poważniejsze przeszkody. 
żewy w ostatniej chwili udaremnić plan wyjazdu, Gra 
cja zasyłała do Boga gorące modły, żeby tę zapory 
okazały się nie do zwalczęnia, 

Przedewszystkiem więc sprawa z paszportami. 
Nie było rzeczą łatwą, żeby zwłaszcza ludzie mł- 
dzi uzyskali paszporty i wizy, Urzędowo mic nie 
Stało na pmrzeszkodzie pudróży synów: Don Domini- 
ka. Placido zgodnie z przepisami spełnił obowią- 
zek stawiennictwa do poboru wojskowego, zwanę- 
go vo włosku „leva“. Odesłano go do domu z powo- 
du ogólnej wątłości fizycznej (waga 62 kg. przy 
wzroście 183 cm.) Obaj bracia Placida nie byli o- 
siągnęli jeszcze wieku, wymaganego przepisem. Mie 
moto poczęły się tu piętrzyć trudności. Chłopców 
posylano z urzędu do urzędu, z kwęstury do prefek- 
tury i naodwrót. Żądano podań, zeznań, wyjaśnień; 
warzadzono wielce przykre dochodzenia w Sprawie 
prawomyślności i poglądu ich na Świat; dopytywano 
Się przenikliwie o powód i cel żądanego zezwole- 
mia na wyjazd, A im częściej odbywały się te wę- 
drówki po urzędach, tem więcej zaciekawięnia i nie- 
ufności okazywały Trwarzę urzędników; wreszcie 
bracia doznali wrażenia, jakby udział brali w taje- 
umiczęm sprzysiężęniu, nie wiedząc o tem wxalę, 

I vto węzeł rozciął znowu Lauro mistrz niespo- 
dzianęk | wybiegów. Pewnego razu — było to w pią 
tek rano — zjawił się przed białęmi drzwiami owe- 
go abr yma, prowincjała zakonu Franciszkanów. 
Kn wielkiemu zdusmiemu Laura pozwolono mu zie 


zwłdooznie stanąć przed obliczem dostojnika, który 
w swoim czasię zagadnął go był na dziedzińcu kla- 
sztormiym Canaldol. Gołe ściany urzędu: biurko 
kasa żelazna, telefon; jedynie krucyfiks dużych 10z- 
miarów zmieniał komnatę w klasztorny pokój, Ol- 
bnzy.n, postękując zwrócił się do Laura; 

— TW wy, młodzieńcze? No i cóż nowego? Co? 

Lauro zmiarkował, że prowincjał minorytów po- 
znaję go. Nie uroniły go z pamięci wybałuszone, 
czerwoną siatką żyłek powieczone oczy zwierz- 
chnika zakonu. Lauro usprawiedliwił się cichym gło- 
sem, że przyszedł. Po myśli polecenia telefonicznie 
zapowiędział przyjście. Miał niemały kłopot z tem, 
jak właściwie tytułować dostojnika, Postanowił na= 
zywać go iście po neapolitańsku „eccęlenza*, co 
woa> nie mogło szkodzić. A 

— A więc chcesz wstąpić do naszego zakonu, 
młodzieńcze? — ryknął mnich, 

Lauro wodził niespokojnie wzrokiem po ka 
szu, który miał w ręku. Pytanie prowinciała docie- 
ralo głębiej, niż przeczuwał to Lauro. Ogarnęło go 
doimujące wzruszenie, Ledwie opanować mógł drga 
wikę ust, kiedy powiedział słowo „tak“. 

— A dlączęgo to chcecie, giovanotto? 

Bywają chwile, jakby niezawisłe od praw czasu, 
dość przestrone potem, żeby ogarnąć całe życie. 
Lauro dostał teraz w darzę taką właśnie chwilę, 
żeby dojść wszystkich przyczym i objaśnić je. Wle- 
pił osdupiały wzrok w krucyfiks. Ale powiodło mu 
się zabłądzić tylko w dałekość chwili, Widział wciąż 
znowu ogród pustelni Canaldoli cyprysy, pinie, drze 
wa olrwkowę, tykco drzewa, kwiaty, sadzawicąę mie 


pozątem, I oto wybełkotał: 
— Tego.. nie można tego tak iatwo powiedzieć 
ECOLIENZA.., 
W głosie olbrzyma wezbrała niechęć: 
— Bardzo trudno to powiedzieć? Jakto młodzięf- 
cze? To przecież dopiero początek, że można te 


— Teraz mie da się już wcale, eccelenza.. Miano- 
wicię musimy pojechać do Brazydji trzej bracia... Na 
ojca zwalił się nieszczęsny cios handłowy.., Musimy! 
prędko zarobić trochę pieniędzy, żeby mu pomóc... 

Prowincjał nię powiedział zrazu ani słowa. Wydał 
z siebie tylko donośny głos basowy. jak potwór, 
którego pogłaskano przymitnie, Potem polęcił Lat» 
rowi zbliżyć się i białą, putchmą ręką dotkną! ra- 
mienia młodzieńca: 

— Tak będzie lepiej dla ciebie, gtovarnotto! A te- 
raz uważaj i zapamiętaj moje słowa prawdziwe! 
Żyć dla człowieka może jutro już być zapóźno, żyć 
dla Boga, nigdy nie jest zapóźno. 

— Alę nie chcą nam dać paszportów, — wykrziu= 
sił Lauro. Wywołało to na twarzy prowincjała wy- 
rażną zmianę. Z jego wielkiego oblicza biła ławica 
zadowołomej aordści, a zmarszczku wkoło oczu zło- 
śliwie ponmożyłľy się tysiąckrotnie: 

— Aha, nie chcą wam dać dowodów osobistych?! 

Prowincjał śmiał się długo, całą gamą tonów, jak- 
by w ten sposób popisywał się buńczucznym utwo- 
rem muzycznym. 

— Zdaje mi się młodzieńcze, że ci brak odznaki w 
bmtonięrce. Tu masz, napisz wasze nazwiska, wszy- 
stko napisz, nazwisko ojca, matki, więk, tylko do- 
kładmię całkiem! 

Zdjął słuchawkę aparatu i huknął w tubę stanowe 
czy. uradowany możnością zaczępki: 

— Proszę mnie połączyć z Rzymem! Z minister- 
stwęm spraw wewnętrznych! 

W osiem dni potem synowie Dominika Pascarelli 
miol już w kieszeni paszporty z wf s WiZĄ, 
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Pragą, w marcu 


W stolicy Czechosłowacji Pradze, istnieje 
organizacja, której nazwa nie świadczy może 
o doniosłości jej pracy dla dobra  Społeczeń- 
stwa Jest to t. zw. -Poradnia gospodarcza" 
W rzeczywistości jednak jest to poradnia dla 
ludzi zrozpaczonych, którym ból wewnętrzny, 
ból psychiczny w niejednym wypadku wkła- 
| da broń samobójczą do ręki. 

Razu pewnego zgłosił się do „Poradni gospo 
darczej* człowiek, który do poradni skierowa- 
ny został przez ludzi, dla których był mocno 
podejrzany, kiedy spotkano go na dworcu pra 
skim. Z apatją siedział na ławeczce, ale mimoto 
© wielce interesował się przejeżdżającemi pocią- 
gami. Ktoś z przechodniów go zagadnął ı wie- 
śniak dobrodusznie przyznał się, że zamierza 
popełnić samobójstwo. Dlaczego? Nie może 
przeboleć tego, że sad powiatowy skazał go na 
kilka dni więzienia a on czuje się niewinny. 
Otrzymawszy wezwanie do odbycia kary. 
udał się do Pragi, gdzie chciał rzucić się pod 

ociąg. Na dworcu poinformowali go o .„Po- 

dni gospodarczej”. powiedzieli mu, że tam 
mdzielają rad dla ludzi zrozpaczonych itd. 
Przybywszy tam opowiedział. co go boli a fun 
ikcjonarjusze poradni uspokoilii go. tak, że spo 
kojnie wrócił do domu. zadowolony z tego, że 
znalazł ludzi. którzy tak dobrotliwie mu ra- 
dzili którzy nim się zaopiekowali. Poradnia 
zarazem wystosowała do sądu prośbę, a zroz- 
paczonemu odroczono karę. 

To tylko jeden wypadek. W roku ubiegłym 
podobnych wypadków było około 3.500. Do 
poradni przychodzą ludzie, którzy w niejed- 
nym wypadku stracili już chęć do życia, któ- 
rzy noszą Się z zamiarami samobójczemi. czy 
to z powodu nędzy materjalnej. czy też róż- 
P A przeżyć, będąc prześladowani losem. W 
urzędzie tym można zapoznać się z najroz- 
maitszemi przejawami nędzy i nieszczęścia 
[W roku ubiegłym przez biura poradni przewi 
 melc się kilka osób. którzy popełnili zamachy 
. gamohójcze. Zamiary takie poprzedza zazwy- 
czai utrata zatrudnienia, błądzenie ulicam | 
wydanie ostatniego grosza. głód. sprzedawanie 
części garderoby. szukanie odpadków na śmie 
tniskach a wreszcie strata nadziei „Poradnia“ 
stara się przedewszystkiem przywrócić takim 
ludziom zaufanie do siebie. Da im potrzebne 
mbranie trochę pieniędzy na zaspokojenie nie 
zbędnych potrzeb i wyśle ich do znajomych 
którzy mogą im dać jakieś zatrudnienie, 

Pomiędzy klientami poradni są ludzie któ- 
rych prześladuje los, Do nich należy pewien 
miljoner z wielkiego miasta w Czechach za- 
 chodnich. który ciężko zachorował. W czasie 
jego choroby żona sprzedała cały jego majatek 
1 wyjechała do Ameryki. Poradnia udzieliła 
mu niezbędnej pomocy finansowej j czyni sta 
rania. aby zadość uczyniono jego nrośhie o 
rzvznanie mu renty. Inny przypadek: Fabry 
Kart w południowych Czecnzch stracił nie z 
własnej winy cały majatek. Ma czworo dzie- 
ci Również szuka poradv w praskiei noradni 
gospodarczej. Absolwentka naństwowci szko- 
, łv przemysłowej dwa dni chodziła okolo bu- 
dynku poradni i ostatecznie zdecydowała się 
wejść, Zmusił ja głód W urzedzie dawano jej 
wsparcie pienieżne. Nie przyieła. Prosi. abv 
poradnia pośredniczyła w sprzedaży iej wvro- 
bów, Tak sie też stało. Kobieta iest zadowolona 

Sa jeszcze inne przynadki. Przychodzi kob 
fa, proszaca, aby poradzonc jei co ma ezvnie 
z mężem. który przenija całv swój zarobe 
tak. że rodzina znajduje się w skrajnej ne 
dzy. Inna kobieta żali sie. że svn ożeniwszw 
się, bije ją, Co ma poczać? Gotowa iret ode- 
brać sobie życie Urząd wzywa do siebie sv- 
na. którego starr sie przekonać że must inn 
czej odnosić się do swej matki Dalei nrzvcho- 
dzi matka, której córka pracuje jako kasjerka 


Jak leczy się ból psychiczny? — Miijoner sznaka 
atakami natarczywych kobiet. — Jak ratuje się samobójców. 
„Nowego Dziennika”) 
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Poradnia dla zrozpaczonych 


porady. Ochrona iułodzieńców prze: 


ı w pewnym przedsiebiorstwie. Przy inwenturze 
brakowało w kasie 2000 koron. Malka zobowia 
| zała się stratę pokryć, lecz nie może się od 
córki dowiedzieć, co uczyniła z temi pieniądz- 
mi. Myśli że córka zawarła tajną znajomość 
z człowiekiem, który ją wykorzystywuje. Po- 
radnia matkę uspokoi. wyśledziwszy. że tak 
nie jest. 

Ale i mężczyźni przychodzą uskarżać się na 
kobiety. „Poradnia gospodarcza“ postarała się 
o posadę daleko od Pragi dla chłopca, który 
prześladowany był przez dawną kochankę. 
Zgłosił się również człowiek. który prosił o o- 
chronę przed kobietą. która przed laty podała 
go jako ojca jej dziecka i z którą wskutek te- 
go musiał się ożenić aczkolwiek do ojcostwa 
się nie przyznawał. Poradnia poradziła mu co 
ma czynić, aby uzyskać rozwód. Inna dziew- 
czyna żali się, że w sąsiedztwie powstały plot- 
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ki, jakoby ona nie mogla wyjść zamąż z po- 
wodu choroby umyslowej, Poradnia skierowa 
la ją do zakladu psychjatrycznego, który wy- 
stawił świadectwo. że dziewczyna jest zupeł- 
nie zdrowa na umyśle. Wiele kłopotu poradni 
sprawiają wynałazcy, z których każdy jest 
przekonany, że nosi w głowie myśl miljono- 
wej wartości i prosi o „drobnostkę”: dwadzie- 
cia tysięcy koron, aby mógł wynalazek swój 
uskutecznić. Oczywiście poradnia na taki cel 
pieniędzy nie ma. Przy bliższym badaniu oka 
że się, że chodzi o rzecz, która nieznana jest 
jedynie dla wynałazcy. Zgłosił się również 
stolarz, który chce z rozpaczy odebrać sobie 
życie, lecz nie posiada rewolweru. Innej bro- 
ni lub innego sposobu nie chce używać, Wy- 
nalazł nowy typ samolotu a jego myśl jest 
warta pono siedm miljonów. Człowiekowi te- 
mu poradnia nie udzieliła pomocy... 

Organizacja. której przewodniczącym jest 
Dr Mimra swą drobną pracą, wykonała wiele 
dla dobra ogółu. 


Pod tą nazwą znany był w Paryżu zmarły 
kilka dni temu Fernando Jacopozzi. 
wspaniałych iluminacyj elektrycznych. „będą 
cych jedną z najbardziej olśniewających re- 
klam w „stolicy świata”. Kto widział Paryż 
wieczorem — zwłaszcza podczas ostatnich wy- 
staw: 1925 r. i 1931 r. — musiał się mimowoli 
zastanowić nad tem, kto jest twórcą tych im- 
ponujących reklam świetlnych, potwierdzają- 
cych w zupełności nadaną Paryżowi zdawien 
dawna nazwę „Ville-Lumiere", Był nim zmar 
ły niedawno Fernand Jacopozzi Włoch. ro- 
dem z Florencji, który przed trzydziestu laty 
osiedlił się we Francji. Początkowo był deko- 
ratorem; wyspecjalrzował się w dziedzinie in- 
stalacyj elektrycznych. Pierwszy jego godny 
uwagi wynalazek datuje się z ostatnich lat 


wojny światowej, Aby zmylić lotników nie- 
mieckich Jacopozzi stworzył dowcipny sy- 
' stem „maskowania świetlnego": za pomoca 


fałszywych obhjektów, ustawionych w bolu i 
imitujących Paryż.. Lotnicy nieprzyjaczelscy 
w nocy nie mosii odróżnić „fałszywego Pary 
ża' od prawdziwego zwłaszcza. że ten ostatnı 
tonał w ciemnościach. Jacopozzi został nagro- 
dzony za swój uiezwykły pomysł — o którym 
zresztą w czasie wojny prawie mikt nie wie- 
dział — orderem f.egji Honorowej, 

W roku 1925 podczas międzynarodowej Wy 
stawv sztuk dekoracyjnych. która ściągnęła 
do Paryża setki tysięcy turystów, Jacopozzi | 
| wpadł na nowy pomysł: iluminacji wieży Eif- 


kie trudności naturv finansowej, które zestały 
Qrtroen'a, 


jednak usunięte ae propozycji 


twórca ' j 


I 


Czarodziej świateł 


, który zobowiązał się oświetlić wieżę Eiffla swo 
im kosztem wzamian za prawo umieszczenia 
ną niej ickłamy firmy. Wspaniała iluminacja 
żelaznego kolosa (wymagała ona 200.000 żaró 
wek), którą zachwycały się miljony osób, by- 
ła dziełem Fernanda Jacopozzi. 

Drugiem  wielkiem dziełem  Jacopozziego 
była iluminacja Placu Zgody ze stojącym na 
nim obeliskiem, oraz Łuku Triuznfalnego, do- 
konana z ckazji 10-ej rocznicy zawieszenia 
broni (11/XI 1928 r.), Oświetlone specjalnie re- 
flektorami mury nabrały niezwykłego wyrazu. 
piękna i potęgi. Ponadto wykonał on motywy 
dekeracji świetlnej: urządzanej przez wielkie 
magazyny Paryża (Louvre, „Bon Marche“, ,Ga 
lefties Lafavette". „Samaritaine“ į inne) w o- 
kresie świąt Bożego Narodzenia (są to prze- 
ważnie dekoracje ruchowe), cieszące się wiel- 
ką popularnością wśród Paryżan; Jacopozzi 
mawiał o nich, że dają one ubogim małym 
dzieciom złudzenie posiadania zabawek, o któ- 
rych marzą. Ostatniem wreszcie dziełem „cza 
rodzieja świateł“ była iluminacja świątyni 
Angkory na wystawie kolonjalnej w Vincen- 
nes. 

Slawa Jacopozzi'ego dotarła aż za Ocean. 
Amerykanie zwrócili się doń niedawno z pro- 
pozycją zmodernizowania techniki napisów 
świetlnych. Nagła śmierć — Jacopozzi żył 54 
lata — przeszkodziła mu w urzeczywistnieniu 
powyższej propozycji. Był to wielki artysta. 
pełen talentu, wiedzy į umiejętności. obdarzo- 
ny przytem niezwykłemi zaletami serca ı cha 
rakteru. 


Wszechśw: al staje się Ry 


Znana dotąd z obliczeń astronomicznych roz 
ciągłość przestrzenna kosmosu została  powię 
kszona o 20 miljonów łat świetlnych nasku- 
tek odkrycia dwóch mgławice spiralnych. któ- 
rych odległość od ziemi przewyższa wszystkie 
znane dotąd astronomom odległości. 

Odkrycia tego dokonano w obserwatorjum 
amerykańskiem na Mount Wilson. przy pomo 
cy slucalowego teleskopu Obserwacje astrono 
 miczne wykazały, iż owe mgławice spiralne 
pędzą z fantastyczną i niepojętą szybkością 24 
tysiące kilometrów na Sekunde. Jest to naj- 
| Wieksza szybkość jaką zaobserwowano u ciał 


| 
fla. Realizacja tego pomysłu natrafiła na wiei- 


| 


Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrównają bez- 
swłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę 
paszego pisma. 


niebieskich. poruszających się w bezmiarach 
wszechświata, 

Obie mgławice oddalone są od ziemi o 135 
milionów lat świetlnych. Gdy obecny teleskop 
na Mount Wilson zostanie zastąpiony przez 
przygotowywany od łat już nowy teleskop dwu 
stucalowy zakres obserwacyj astronomicznych 
zwiększy się znacznie i nie ulega kwestji, iż 
granice poznawalnego wszechświata odsuną 
się znowu w bezmiar. Or. 
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— Najczęstszą przyczyną zgonów w Pradze 
czeskiej jest, jak się okazuje ze statystyki urze- 
du zdrowia. rak. gdyż 15 proc wszystkich zgo- 
nów przypada na tę chorobę 


mk 
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dzywamy porażeniami histerycznemi ? 


Niema słowa w terminologji medycznej. któ żenia w ten sposób wyobrazić, że skrzypek na 
reby było tak często używane į nadużywane | przykład w momencie katastrofy mówi sobie 


rzez 
łe brak temu określeniu Zazwyczaj i pew- ' 
nego tonu pogardy lub 


laików, jak określenie „histeryczny“. | albo myśli przez jeden ułamek sekundy, nie 


wiedząc o tem prawie: „„Żeby się tyiko mojej 


lekceważenia z | P.gwej ręce nie nie stało!“ I ta pełna obaw reflek- 


racji tego, Że cierpienie lo jest „tylko histe- | sja wystarcza, by, jak tylko weźmie skrzypce 


rją 1 niczen więcej" („nie bądźże takim histe 
rykieml“) W ten sposób daje się niejako wy- 
raz przekonaniu. iż ta histerja to poprostu ja- 
kas zabawka, takie sobie dziwactwo, które 
dany osobnik’ może każdej chwili zarzucić, 
kiedy mu się tylko spodoba. 

Nie można zaprzeczyć. że rzeczy takie mo- 
ga się zdarzać, ale wtedy w grę wchodzą tylko 
wyjątkowo lekkie i powierzchowne objawy hi 
steryczne u ludzi dziecinnych i niesamodziel- 
nych. Naogół 


symptomy histeryczne noszą na sobie pię- 
tno całej osobowości, 


takiej jaką doświadczony i wyszkolony gra- 
fołog znajduje w piśmie. j dlatego niesłuszne 
jest poczytywanie słowa „histeryczny“ za o- 
belżywe. 

Wśród objawów histerji są «porażenia hi- 
steryczne” temi, na których najlepiej prześle- 
dzić można rzeczy zasadnicze į charakterysty- 
czne. Weźmy taki przypadek: dziewczynka 
czternastoletnia doznaje w szkołe. wobec 
wszystkich koleżanek, prawdziwego ataku epi 
leptycznego, rozpoczynającego się przeraźli- 
wym krzykiem, po którym następuje błyska- 
wiczny upadek na ziemię gwałtowne drgawki 
wszystkich członków cała. wykrzywiania twa 
rzy i wreszcie nustępowa, głęboka utrata przy 
tomrości Nierzadko spotyka się w takich wy 
padkach u współuczennie tejże klasy w naj- 
bliższych dniach oindienia. związane z znie- 
czuleniem na ukłucia szpilką i niekiedy z 
drgawkami. przypominającemi bardzo atak 
epileptvczny Wszystkich tvch objawów nor- 
malny. rrzeciętny człowiek dowolnie produ- 
kować nie może Możliwe są one tylko przy 
pewnem iwórczem nastawieniu,  spokrewnio- 
nem z skterskiem uzdolnieniem j sięgają głę- 
boko w funkcje nerwowe organizmu, bez wy- 
woływania jednak poważniejszych zaburzeń 
fizycznych. a właściwie, ściślej mówiac. bez 
śladów jskiejś organicznej, fizycznej choroby. 

Podobnie jak artysta-twórca, tak 1 człowiek 
histerycznie reagujacy. zwiazany jest z naj- 
. jstolniejszemi właściwościami swego charak- 
teru. I tak np. po przerażeniu, wywołanem ka 
„tastrofą kolejową. artysta-śpiewak. który nie 
doznał naimniejszego zranienia ani uszkodze- 
nia cielesnego, dotknięty jest jednak histery- 
cznem porażeniem strun głosowych. t. zna nie 
może Śpiewać; skrzypek znowuż cierpieć bedzie 
na drżenie albo nawet histeryczny niedowład 
rawe; ręki tak, że nie może utrzymać smycz- 
a ani też grać: zegarmistrz już cierpi na hi- 
steryczny skurcz powiek tak, że nie może 
utrzymać szkła powiększajacego. Słowem: 


strach uderzą tam. gdzie człowiek już 
z matury rzeczy najusilniej jest skoncen- 
trowany, 


gdzie skierowuje swoją główną troskę, swoja 
najbaczniejszą uwagę, gdzie leżą najważniej- 
sze funkcje, do których dany człowiek przy- 
wiazuje największe nadzieje. 

Tak więc obok naśladownictwa i strachu 
stwierdzić możemy į pełna znaczenia rolę da- 
leko głębiej leżących uczuć: troski o byt. egzy 
stencję. o powodzenie w zawodzie. Trzeba so- 
bie powstawanie takiego histerycznego pora- 
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do ręki, nie myśleć wcale o muzyce ani o tech 
nicznem wykonaniu. a tyłko ciągle o kontro- 
lowaniu najdrobniejszych wrażeń w „urażo- 
nej w katastrofie" ręce. Tak to już wnet po 
wypudku występują najróżnorodniejsze sensa- 
cje które artysta tłumaczyć sobie zaczyna ja- 
ko mumatyczne, neurologiczne lub tym po- 
dobne. Ramię doznaje wskutek takich przeżyć 
wykolejenia z trybów normalnej pracy. co czę 
sto wyraża się także w znieczuleniu na ukłu- 
cia szpiłką. Cała misterna i skomplikowana 
zarazem współgra aparatu mózgowo-nerwowe 
go z mięśniami i stawami, która rozgrywała 
się lata całe sprawnie, podświadomie i na pod 
stawie długoletniego ćwiczenia bez zarzutu, 
wykazuje obecnie zaburzenia podobne tym, ja- 
kie zdarzają się w przebiegu podobnego pod 
wieloma względami cierpienia: jąkamia i za- 
cinania się. Jasnem wobec tego staje się, że 
czysto mechaniczne ćwiczenie, które ciągle 
przypomina tylko choremu jego zaburzenia, 
jest w takich wypadkach nie tylko bezskutecz 


DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA" 


ne, ale nawet wręcz szkodliwe, a więc noże 
dać efekt. który ocenić można tylko na pod- 
stawie długoletniego doświadczenia lekarskiego. 
Tym więc i wszystkim innym objawom hi~- 
sierycznym wspólne jest bliskie pokrewień- 
stwo 
z życiem uczuciowem, 


z stanami afektu, Niebezpiecznem i zdradli- 
wem we wszystkich tego rodzaju zjawiskach 
hisierycznych jest jednak to, że w miarę trwa 
nia stają się coraz bardziej łatwe, nawykowe 
i że Wreszcie rzeczywiście na życzenie mogą 
być wywołane wzgłędnie cofane. W ten spo- 
sób stają się „chorobą na zawołanie“ į dają 
nawet niekiedy okazję do nadużywania, do 
symulacji. Ale tylko troskliwą ji bystra obser- 
wacja lekarska może to stwierdzić, Bo nie tyl- 
ko przerażenie czy pojedyncze jakieś wzrusze 
nia gwałtownej natury mogą się przyczynić 
do wywołania tych niesamowitych objawów. 
Czasem, w wypadkach ciężkich.  czyniących 
chorego prawie niezdolnym do życia, leży przy, 
czyna w najgłębszych, najiajniejszych a- 
markach ludzkiej osobowości, w najwcześniej- 
szych nieraz przeżyciach duszy. I diatego kto 
lekko przechodzi sobie nad niemi do porządku 
dziennego. nazywając je „tylko  histeryczne- 
mi“, ten nie zdaje sobie nawet sprawy z głę- 
bin, przepaści i ruchomych piasków 
ludzkiej, 


Odpowiedzi redakcji 


DDMROŻENIE: Na pytania Pani udzielić można 
cdpowiędzi tylko po obejrzeniu; sam opis listowny 
absolutnie nie wystarcza, Jeśliby się okazało, że 
pnzyczyną jest istotnie odmrożenie, to obok smaro- 
wania maścią ichtyolowo-kamforową, wskazane by- 
łyby również nagrzewania przy pomocy diatermii. 
Przy silniejszych mrozach trzebaby jednak pozosta- 
wać w domu. 

ŻYDÓWKA Z KATOWIC: 1) Nie sądzimy, iżby 
obecność tych roślin w pokoju miała pociągać za 
sobą tak szkodliwe następstwa. — 2) Wyczerpująca 
odpowiedź na to pytanie musiałaby zająć bardzo du- 
Ż0 miejsca. Wobec tego ogólnie odpowiemy, że sta- 
le -zażywanie tych preparatów musiałoby doprowa- 
dzić do nadmiernego wychudmiecia, zdenerwowa- 
nia, przyspieszenia akcji serca i wielu innych, niew 
pożądanych wcale przypadłości. 

NIESZCZĘŚLIWA RÓŻYCZKA: 1) Widocznię wło 
Sy są zanadto pozbawione tłuszczu. mycie spirytu- 
sem salicyluwym stan ten jęszcze bardziej pogar- 
sza. Myć włosy rzadko, raz na 3—4 tygodnie, a po 
umyciu namaszczać zlekka brylantyną lub jakimś o- 
lejkiem. — 2) Zmywać pachy rano i wieczór wodą 
z ociem, a potem zaraz pudrować obficie zasypką 
z tannoformem (na receptę lekarza) — 3) Plukać 
usta i myć zęby po każdem jedzeniu. — 4) Kąpać ręce 
taprzęmian po kilka minut w gorącej | zimnej w- 
dzię. a po osuszeniu smarować maścią ichtyolowo- 
kamiorową, Na mróz cieple, wełniane rękawiczki, — 
5) Jest to objaw bardzo częsty; trzeba się często . 
dobrze myć. — 6) Po umyciu rąk wcierać w wilgot- 
ne ieszczę ręce alkohol, glicerynę i sok z cytryny. 
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zmieszane w równych ilościach. 

GEORGINJA: Nie możemy Pani miestęty. nic pos 
radzić, nie widząc Pani, Konieczne zbadameę. 

KRYZYS: Może zapyta Pani Swego stałego lea 
karza, czy nie wważałby za wskazane przepisać Pa- 
mi któregoś z preparatów, zawierających wyciąg £ 
jajników? 

NATAN MĘDRZEC: 1) Najlepiej pędziować Toz= 
tworem kwasu salicylowego w koltodjem, — 2) Ra. 
dzimy pozostać przy zmywaniu twarzy rozcieńczo- 
ną wodą kolońską i ewentualnem późmiejszem przy- 
pudrowaniu. Połysk cery spuwodowany jest nad- 
inierną jej tłustością, — 3) Nie znamy na to rady, — 
4) Zmywać piersi rozcieńczoną wodą kołońską; na 
noc maść siarczana (na recepię lekarza). — 5) Przed 
wyściem z domu pokrywać twarz ciuniutką warste- 
wką pudru, który chroni cerę przed zimnem. — 6) 
Po jedzeniu położyć się na 15 minut na piecach Ż 
gleboko oddychać, — 7) Należy przechylić głowę w 
tył i założyć do nosa tamponik z waty. 

PUMA: 1)Sądzimy. żę na razie lepiej nic me me 
bić. Są to drobne zaburzenia, które z czasem same 
przejdą. — 2) Proszę się zastosować do rad, udzie» 
lonych „Nieszczęśliwej Różyczce“ pod 6) — 3) Nie 
trzeba uprawiać głodówki; wystarczy tylko prze» 
strzęgać pewnej djety, a więc: jeść jak naimniej 
tłuszczów i możliwie niewiele pokarmów mącznych 
i słodkich, Pozatemt jeśli uprawianie sportów z ja» 
kichkolwiek względów niemożliwe, w takim razie 
przynajmniej częste dalekie spacery, praca fizycz= 
na aż do znużenia, 


ACHILLEJON HOTELEM 


Słynny pałac Achilejonm ma wyspie Korfu, 
zbudowany swego czasu dla cesarzowej au- 
strjackiej Elżbiety i służący jej za rezydencję le- 
tnia po tragicznym zaś zgonie cesarzowe: na- 
byty „rzez cesarza Wilhelma li. i również czę- 
sto zamieszkiwany przez niego podczas wy- 
wcza»ów letnich. grecki państwowy urząd tury- 
styczny postanowił obecnie przerobić na p.er- 
wsztrzędny hote: dia turystów. odwiedzaiących 
Kort: wskutek bowiem wielkie; woiny pałac 
ten przeszedł na własność pańs'wa gre. kiego 

Jednocześnie ma być również przerobiony 
na hotel inny pałac na wyspie Korfu m.anowi- 


cie „Mon Repos', który swego czasu cesarz 
Wilhelm podarował krółowi greckiemu. Jerze- 
mu. 

Część Achillejonu. obejmująca apartament o- 
sobisty b. cesarza. ma pozostać w stanie pier- 
wotnym. jako muzeum. Apartament ten składa 
się z sypialni gabinetu. bibljoteki i łazienki. Po- 
zatem jednak pałac obejmuje jeszcze 60 wiel- 
kich « nałych pokojów które zamieszkiwała 
świta i służba cesarska. Pokoje te bedą oddane 
do rozporządzenia turystom, 

Jak przypuszczają. oba hotele powyższe o- 
twa':e będą jeszcze w ciągu lata nadcliodz” 
cego. 
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Kraków (312'8). 11'45: Przegląd prasy. 11'58: Syg- 
ual, hejnał. 12'10: Gramofon. 1340: Komum. meteor. 
1315: Komun, gosp, 13'40: Pogadanka roln, (z muz. 
lud.). 15/15: Przegląd komunik. 15'25: Dla maturzy- 
stów: Odazyt informacyjny (wstępny) — prof. H. 
Mościcki. 15'45: Giełda pieniężna i komun. dla ryba- 
ków, 15:50; Dla maturzystów: „Biologia ogólna i in 
ne nauki biologiczne“ — prof, Sumiński, 16'10: Gra- 
motion. 16'20: Lekcja jęz. franc. (kurs element.). 
1630: Gramofon. 17'10: „Serce jako fiim fotografi- 
czny stagów psychicznych" Dr. Łuczyński 
(Lwów), 17/35: Koncert pp. R, Freuidlichowa (fort.) 
H. Grossmannowa (skrz.), B. Skarżyński (wisloncz.), 
W. Tomaszewski (śpiew): Ranzato, Elgar. Kreisler, 
Massenet, Glinka. 18'50: Rozmait, , komun, sport, 


* 


19'10: „Pieszo przez Czarnogórę“ — Dr. M. Małe- 
cki, 19'30: Komm. sport, gramof. komun, prasowy. 


| 
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20: Felieton muz, (O „Mikado*%). 20'15: Operetka 
„Mikado* Sullivana i Gilberta (gramof.). 2140: Fel- 
jeton „Na Maltę", 21'55: Gramofon, 22:20: Dziennik 
pras.. komun. meteor., polic., sport, 22'30: Muz. tan. 


Katowice (408'7) 11'45—14'55: p, Kraków i komun. 
gosp. 15/05 i16'10: Muzyka, 1515—19: p. Kraków. 
19'05: D. c. powieści. 19'20: „Słownik geograficzny 
Polski“. 19'45—23: p, Kraków, 23: Odczyt w ięz. 
hiszp. 23:30; Muzyka tan, 

Katowice (408'*7). 22'45—-14'55: p. Kraków i komun 
gosp. 15/05 i 1610: Muzyka. 15'15—19: p, Kraków. 
10:05: D, c. powieści, 19'20: „Słownik geograficzny 
Polski. 19'45—23: p. Kraków. 23: Odczyt w j. hiszp, 
28'30: Muzyka tan. 

Lwów (380'7). 11'45—14'50: p. Kraków i gramof. 
15: Pogad, histor, dla dzieci, 15'50—18'25: p. Kra- 
ków. 18'25: Pieśni ukraińskie (St. Tysłak). 18'50: p. 
Kraków, 19'10: „Polacy w literatunze rosysskięj". 
19'30—24: p. Kraków, 


Sztuttgard (360'6), 1435, 17/05, 19'35. 20'05: Muz, 


Pod redakcją Dra Henryka Lesera 


Piłkarskie mistrzostwa świata 


Statystyka i tabele rezultatatów międzypaa- 
stwowych meczów piłkarskich dały początek 
do porównywania sił piłkarskich wszystkich 
krajów i dowolnego eliminowania nieoficjalne- 
go mistrza piłkarskiego Świata. Szczególną tra- 
dyxją cieszyły się wieloletnie boje o prymat pił 

karski państw naddunajskich (Węgry — Au- 
strja — Czechy), wielkobrytyjskich (Anglia — 
Szkocja — Wala — [rlandja), łacińskich (Hisz- 
pania — Włochy- — Portugalja), południowo- 
amerykańskich (Urugwaj — Argentyna — Pa- 
ragwaj — Chile — Peru — Brazylia), skandy- 
nawskich (Szwecja ---Norwegia — Danja — 
Finlandia), nadreńskich (Francja — Niemcy — 
Szwajcarja — Belgja — Holandja). bałkańskich 
(Buigarja — Rumunja — Jugosławia — Grecja). 
bałtyckich (Estonja — Łotwa — Litwa) i wscho 
dnich (Sowiety — Turcja). 
„Ale dopiero Olimpiady zaprowadziły konku- 
ręncję światową piłkarską, a więc Sztokholm 
1912, Antwerpia 1920, Paryż 1924, Amsterdam 
1928. Z początku bardzo mała ilość państw pil- 
karskich brała udział w tych Olimpjadach. — 
Szczególnie od czasu i z powodu absencji An- 
glä, której Federacja Footballowa stała na nieu- 
giętem stanowisku czystego amatorstwa. pod- 
czas gdy w czasach powojennych sprawa t. zw 
finansowego odszkodowania,  pseudoamator- 
stwa i oficjalnego zawodowstwa, stała: się aktu- 
alnym tematem przedolimpijskich  pertraktacyj 
organizacyjnych. Dopiero Olimpiada w Paryżu 
1924 i uczestnictwo państw łacińskich i amery- 
kańskich wzmogły zainteresowanie i stari (mi- 
mo absencji Anglji, Austrii i Danji). Prymat pit- 
karski olimpijski przeszedł ciekawe i dramaty- 
czne perypetje i laury olimpijskie zmieniały po- 
siadaczy poprzez Anglię (1912). Belgię (1920) — 
aż do Urugwaju (1924). który tron piłkarski 
dzierży również w Amsterdamie (1928). 

AtGli piłkarskie mistrzostwa olimpi.skie przy- 
niosły także kłopoty zasadnicze i problemy fi- 
nansowe, w rezultacie czego Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski tostanowił odtąd zrezygno- 
wać z turniejów piikarskich olimpijskich. W Los 
Angeles kcnkurencji piłkarskiej już nie będzie. 

Powstaiy zatem różne kontepcje | konkuren- 
cie poza stałemi zwycza:nemi i grupowemi me- 
czami międzypaństwowemi. jak puhar środko- 
wej Europy t. zw. „Mitropacup“. (w którym bio- 
rą udział dwaj klubowi mistrze państwowi lig 
zawodowych Austrji, Węgier i Czechosłowacji). 
mistrzostwa kontynentu, (w których biorą u- 
dział reprezentacie państwowe Austrii, Węgier. 
Czechosłowacji. Włoch, Szwajcarii i Jugosła- 
wji). puhar amatorski środkowej Europy, które 
tylko częściowo i pośrednio wypełniały i wypeł 
niają lukę braku oficjalnego mistrzostwa piłkar 


skiego Europy względnie świata. 
Ale dóamars -statmip ma otne ntlnlictinnoh FIFA 


wyszedł projekt piłkarskich mistrzostw Świata, 
wentylowany już de facto w prasie od kilku 
lat. ujęty w całkiem konkretną formę, 

Oto prezes Międzynarodowego Zwiazku Pił- 
karskiego, p. Rinnet, występuje z projektem Zor 
ganizowania rozgrywek o mistrzostwo Świata 
w piłce nożnej, który opiera się na zasadzie po- 
działu 47 państw, należących do FIFA, na gru- 
py. Rozgrywki toczyłyby się naipierw w gru- 
pach. zaś następnie grupy te eliminowałyby dru 
żyny do finału, złożonego z 16-lu drużyn. 

Podział na gnupy przedstawia się następu- 
jąco: 

A) Zachodnia Europa: Niemcy, Belgia. Hisz- 
pania, Francja, Luksemburg i Portugalia. 

B) Północna Europa: Dania. Irlandia, Holan- 
dja. Norwegja. Szwecja. 

C) Środkowa Europa: Szwajcarja, Wiochy, 
Austrija. Węgry, Czechosłowacja. 

D) Wschodnia Europa: Polska, Estonia. Fin- 
landa. Łotwa, Litwa i ewemtualnie Sowiety. 

E) Bałkany: Bulgarja, Grecja, Rurmmija, Tur- 
za Jugosławia 

F) Północna Ameryka: U. S. A. 

G) Centralna Ameryka: Costabica. Cuba. E- 
quador, Guyana (hol.), Meksyk. 

H) Południowa Ameryka: Argentyna, Boliwia, 
Brazylja, Chile. Paragway, Penu, Urugway. 

D Azja: Chiny. Indje holenderskie, Japonia, Fi 
lipiny. Siatn. 

J) Afryka: Egipt. Palestyna. 

Grupy C i H eliminują do finału po 3 druży- 
ny. grupy A i B po dwie, a reszta po jednej. 

Podział ten jest dla Polski tak z punktu widze 
nia sportowego, iak i finansowego, bardzo nie- 
korzystny. Rozgrywanie bowiem spotkań z E- 
stonją, Lirwą i Łotwą bynajmniej nie przyczyni 
się do podniesienia poziomu i prestiżu polskiego 
piłkarstwa. Zarząd PZPN-u winien starać się 
we FIFA o przydział Polski do innej silniejszej 
grupy. 

Z drugiej strony jednakże względy tery torial- 
ne. a po części i sportowe w dzisiejszym stanie 
rzeczy, utrudniają PZPN-owi to zadanie. W hi- 
storii polskich meczów  międzypaństwowych 
tylko zwycięstwa nad Jugosławią i Szwecją są 
pewnym atutem. Na Olimpiadzie w Paryżu prze 
graliśmy z Węgrami sromotnie 0:5. Zrehabili- 
towaliśmy się następnie nieco pokonaniem Ame- 
ryk! Turcji Łotwy. Estonii, Finlandii i zdoby- 
ciem puharu amatorskiego środkowej Evropy. 
Z Rumimją nawet nie umieliśmy dotąd wygrać. 
Ostatnio skompromitowaliśmy się z drugim gar 
niturem Czechosłowacji 1 nienailepszym Belgji. 
Z tym bilansem ciężko ¿est walczyć o odpowie- 
dnia i korzystną pozycię w konfiguracji pilkar- 
stwa światowego. Trzeba jednak starać się | 
npracnnań (GL). 
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Rzym (442). 17:30, Z1, 22'10: Koncerty. 

Wiedeń (517'2). 11°30, 12'40, 17, 19/45 21/45: Mug. 
Budapeszt (550*5). 9'16, 12, 17*30. 21: Muzyka, 
[ZE EEO I 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ARDIA: „Dwa serca biją w walca takt“ . 

APOLLO: „Niech żyje wolność“ (reż 
Claire). 

BAGATELA: „Raj ukradziony“ (Nancy Carrol). 

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Zapomniane 
warze”. (W gł rolach: Olive Brook, Olga Bakła» 
nowa, Mary Brian William Powell, Jack Luden): 

SŁOŃCE: .Pogaain" (Ramon Novarro). 

SZTUKA: „W mrokach Paryża" (reż. Eryk Pom 

„Przygoda 


mer). 
UCIECHA; miłosna" (Mary Glory 

i Albert Prejean). 

WANDA: „Dwa serca biją w walca takt", 


Rena 


Lisi sportowy z Zakopanego 


Ostatnie miesiące zimowe stanowią dla tutejszego 
Oddziału Ż. K. S, „Makkabi“ (Kraków) okres iniensy 
wiej pracy, ciągłych zawodów, treningów, wycle= 
czek Ít. p, 

Szczególnie żywą działalność rozwija sekcja nara 
ciarska, która w krótkim czasie swego istnienia po- 
czyniła bardzo duże postępy i zasługuje na specjalną 
uwagę. Dopiero pod wpływem klubu i w łonie tegoż 
rozpoczęli narciarze żyd, intensywne, racjonalne ćwi 
czenia i wybili się na czołowe miejsca narciarstwie 
żydowskiego. 

Nie obeszło się także podczas ostatnich imprez nar 
carskich bez niespodzianek. I tak: nieznany jeszcze 
w roku ubiegłym tegoroczny mistrz „Makkabi“ kra 
kowskiej i Oddziałów, Jakób Zwikler, rokuje iak 
najlepsze madzieje i stanowi bardzo poważną konku- 
ręncię dla doiychczasowego najlepszego bięgącza 
„Makkabi“, I, Warenkaupta, który zdobył na „Halt 
Boraczej" tytuł mistrza Związku „Makkabi“. oraa 
pierwsze miejsce w biegu 12 km. urządzorym w 
Nowym Targu z okazji otwarcia pierwszej żydow= 
skiej skoczni. Trzecie miejsce w ostatnich zawodach 
Makkabi z Oddziałami zajął J. Scharier, który wspa 
niałym stylem przoduje naszym narcianrzom i śmiało 
może być porównany z czołowymi narciarzami Zaw 
kopairego, 

Mistrzostwo pań „Makkabi“ zajęła zawsze w dos 
skonalej farmie Lotka Schwarzbartówna, która jesz 
czę nie miała sposobności w roku bieżącym wyka 
zamia swęgo talentu na szerszej arenie, na najbliż= 
szych jednak zawodach ogólno-żydowskich, którę 
odbyć się mają w Zakopanem , napewie nie zawies 
dzię pokładanych w niej nadzieji i ubiegać się będzie 
o tytuł mistrzyni żydowskich zawodniczek narciar- 
skich. Najnoważniejszą konkurentką Schwarzbardeó 
way iest D. Oberlinderówna, która zdobyła drugie 
miejsce w ostatnich zawodach i przy intenzywnym 
treningu może sprawić prawdziwą niespodziankę, 


Kilku zawodników „Makkabi“ rozpoczęło treningi 
na skoczniach narciarskich, przyczęm na pierwsze 
miejsce wybija się Beno Schwarzbardt, który uzy- 
skał drugie miejsce w skokach w Nowym Targu, a 
ostatnio tremuje na wielkiej skoczni na „Krokwi“. 


Intensywnie ćwiczy sekcja ping—pongowa pod €- 
nergicznem kierownictwem Józefa Stisla. Rozęgrała 
ona ostatnio z reprez. Oddziału „Makkabi“ nowotar 
skiej turniej ping—pongowy. wygrywając w STOSUR- 
kw 18:8 pkt. 

Urządzanę przez nas kursy narciarskie pod kieru 
kiem własnego instruktora cieszą się wielką fr 
cią adeptów białego sportu. Zwracamy się z apelem 
do wszystkich żydowskich turystów i gości, aby pa- 
miętali że w ich własnym interesie należy Zapisy- 
wać się wyłącznie na kursy „Makkabi”. w przeciw- 
nym bowiem razie działa się na szkodę tejże i na 
szkodę ogółu sportowego żydowskiego. 

W ubiegłym miesiącu odbył się staraniem ..Mak- 
kabi* wielki Bal, który udał się tak pod względem 
towarzyskim, jak też dochodowym w pełnych 100 
proc.. za co należy się kierownikowi tegoż p. Kire 
schenbaumowi. należyte uznanie! 

Wkrótcę odbędzie się zwyczakie Walne Zebranie 
Oddziała. z 


— 
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Błagalny apel Lindbershka 


SŁAWY SPORTU ŚWIATOWEGO W STANIE 
OSKARŻENIA, 

ILADOUMEGUE, słynny francuski lekkoatleta i re 
kordzista Światowy, kunkureni bicgowy Nurniego i 
Pelicęra, został przez Mrasieuski Zwalzók Lek, All 
dożywotnio zdyskwalibkowany za przekroczenię za 
sad amatorskich. Przed Olimpadą w Los Angeles 
jest to cios da Flrancii i Europy bardzo wielki. tem 
bardziej, że krążą pogłoski, iż iakże fińscy lnmina- 
rze Nurmi i Lehtinen wkiólcc podzielą Ios Ladou- 
megueʻa na skutek oskarżenia i dowodów samego 
prezesa Międzynar, Zw. Lek. Atl Szweda Edstrdma. 
W Polsec grozi dyskwalifikacia Petkiewiczowi. 


FOOTBALL WE WIEDNIU. 
| Wiedeń 6. 3 PAT. Odbyte w duju dzisiejszym roz 
;grywki piłkarskie o mistrzostwo ligowę dały nastę- 
ipujące wyniki: Admira—Nicholson 4:0 (1:0), Vienna 
—WAC 1:1 (1:0), Rapid—Słovan 3:2 (0:0), Wacker 
—Sportchub 3:2 (1:0), BAC—Hakoah 1:1 (1:0). 


PORAŻKA WIEDEŃSKICH HOKEISTÓW, 
Wiedeń 6. 3. PAT, Z Zurychu donoszą, że odbył 
się tam dzi$ międzymiastowy mecz w hokeju na lo- 
itzie między reprezentacjami Wiednia i Zurychu, któ 
ry zakończył się porażką Wiedeńczyków w stosun- 


fkm 1:3. 
ojo 


MISTRZSTWA SZERMIERCZE POLSKI zdobyli: 
„Dr. Pappee w szabli, kpt. Segda w szpadzie. Fried- 
„rich we florecie, 
TSURUTA, jeden nz najlepszych pływaków iapoń 
| lskicn zwycięzca Niemca Rademachera w pływaniu 
na 200 nrtr, stylem klasycznym na Olimpiadzie w Am 
'sterdamie. zginął we walkach pod Szanghaiem 


Ostatnie wiadomości sportowe zob. na str. 8. 


(_ Szczegóły austriacke-rosyiskich 
| rokowań bandlowych 


Wiedeń 6. 3. PAT. O ostatnim stanie roko- 
wań handlowych austrjacko- sowieckich, „N. 
F. Presse“ podaje, co następuje: Rosja stawia 
za warunek zawarcia traktatu handlowego, by 
mogła dawne swe długi dolarowe zaciągnięte u 
firm austrjackich w sumie 12 miljonów dola- 
rów spłacać w szylingach. Ze strony austrjac- 
kiej odeszła w tych dniach do Moskwy odpo-- 
wiedź zawierająca propozycję, by Rosja sowiec 
ka spłaciła 4 milj, dol. w szylingach. resztę zaś 
w walucie dolarowej. Odpowiedź z Moskwy w 
tej sprawie dotąd nie nadeszła. W czasie trwa 
Inia powyższych rokowań, przemysł austrjacki 
nie otrzymuje żadnych zamówień z Resji sow. 


Werdykt uwalniający w sprawie 
komunisty - zamachowca 


Wiedeń 6. 3. PAT. Prasa protestuje przeciw 
werdyktowi wiedeńskiego sądu przysięgłych. 
na mocy którego komunista Piklowicz. mimo, 
iż przyznał się do zbrodni morderstwa, został 
'uwolniony. Piklowicz pozostaje narazie w are 
szcie policyjnym ; będzie odstawiony na włas- 
ne żądanie do Rosji sowieckiej. 


Kim jest radca v. Twardowsky 
ofiara zamachu moskiewskiego 


Berlin 6 3. PAT. Wiadomość o zamachu na 
członka ambasady niemieckiej w Moskwie wy 
wołała w Berlinie wielkie wrażenie, tembar- 
'dziej. że ofiara tego zamachu, radca v. Twar- 
dowsky jest osobistością znaną prasie niemiec 
kiej ze swej poprzedniej działalności w urzę- 
dzie prasowym rządu Rzeszy. Prowadził on 
am referat spraw wewnetrznych. który objął 
po nim tajny radca Katzenberger. Przed 2 ty- 
godniami v Twardowsky był w Berlinie z po- 
wodu wypadku. jakiemu uległ podczas upra- 
wiania sportów zimowych. Ranny był wówcza$ 
w rękę j nosił ją na temblaku. V. Twardcwsky 
w czasie wojny był oficerem marynarki nie- 
'mieckiej, z której wystąpił w randze kapitana- 
porucznika w r. 1922 i wstąpił do służby dy- 
płlomatycznej i przydzielony został do amba- 
sady w Moskwie. Ostatnio v. Twardowsky prze 
bywał w Moskwie od 1928 r. 


Lappowcy ednak ustępują 


Helsingfors 6. 3. (R) Ponieważ nie wszyscy 
'ąppowcy opuścili bazę koncentracyjną Maent- 


mm 0 R 0 
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Ge przestępców 
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Londyn 6, 3 PAT. Zawiedziony w swoich na- 
dzicjach co do skuieczności pomocy policji amery- 
kańskiej Lindbersh postanowil zwrócłć się, do 
swiała przestępców z blagalną prośbą opomoc 
w odzyskaniu swego dzieska. Dwóch osobników 


zę Świata podziemnego. Spitale į Blitz, należący 

| do bandy Al Caponea upcoszonych zostało do per 
trakiacyj w sprawie zwrotu dziecka j wypiaty od 
szkodowania. Ten niezwykły krok Lindbergia 
stanowi w Ameryce wielką sensację. 


$pokój w Zagłebiach 

Sosnowiec 6. 3. PAT. Na terenie Zagłębia Da- 
browskiego panuje zupełny spokój. Zapowiadzia- 
ne na niedzielę masówki komunistyczne w kilku 
miejscowościach nie doszły do skutku, Obserwa- 
cje górnicze przystąpiły normalnie do pracy w 
liczbie 834 osób. Komitet pomocy strajkującym 
za zezwoleniem władz wszcząłakcję zbiórkową dat 
ków pieniężnych oraz daróry w naturze. 


Z frontu „elektrycznego 


Częstochowa 6. 3. PAT. Walka o potanienie prą- 
du elektrycznego zaostrza się coraz bardziej. Wo- 
bec tego, że dwudniowy strajk demonstracyjny nie 
odniósł żadnego skutku, zrzeszenie konsumentów 
prądu elektrycznego proxlamowało bezterminowy 
100-procentowy bojkot prądu elektrycznego od śro 
dy dnia 9 bm 

Siedlce 6 3 PAT Na zgromadzeniu konsumen- 
tów prądu elektrycznego dostarczanego przez elek. 
trownię miejską w Siedlcach, postanowiono doma- 
gać się kategorycznie obniżenia ceny prądu elek- 
tycznego i poczynienia uig w korzystaniu z tego 
pradu. Wyłoniona delegacja oświadczyła wczoraj 
w magistracie, że użyje wszzlkich środków do prze 
prowadzenia swoich żądań. Grozi tu zatem strajk 
świetlny. 8 

—O0O—— 
NIEOCZEKIWANY SPADEK 

Z Warszawy donoszą: Właściciel składu tyto- 
niowego Gutstad został w tych dniach zawiado- 
miony o nieoczekiwanym spadku 20.000 dolarów 
pe dalekim krewnym z Afryki Jerzym Hofmanie, 
emigrancie z Mogiłnicy, który dorobił się w po- 
łudniowej Afryce wielkiego majątku. W testamen- 
cie swoim Hofman zastrzegł, że kapitał wraz 
z odsetkami ma być rozdziałony dopiero po 50 la- 
tech. Podjęte przez wykonawców testamentu ba- 
damia wykazały w Polsce 36 potomków uprawnio- 
rych do odbioru sumy Mieszkają oni częściowo 
w Warszawie, częściowo zaś w Radomiu i Kuel- 
cach. 


NEZWYKŁY INCYDENT PODCZAS PROCESU 
KOMUNISTYCZNEGO 


W sobotę w warszawskin sądzie okręgowym 
został wznowiony przerwany przed kilkoma dnia- 
mi proces komunistyczny July Szczerańskiego i 
innych. 

Po jednej z przerw nastąpił incydent, który wy- 
wołał silne wrażenie. 

Oto oskarżeni oświadczyli, że w gmachu sądo- 
wym w pokoju aresztantów bito ich w obecności 
prokuratora Kawczaka, opierającego  oskarże- 
nie w tym procesie. 

Przewodniczący sędzia Leszczyński poprosił pro 
kuratora Kawczaka o wyjaśnienie tej kwestji. 

Prokurator Kawczak zaprzeczył temu oswiad- 
ceziiu, stwierdzając, iż zgłosił się do pokoju are- 
sztantów wskutek niewłaściwego zachowania się 
podsądnych 

Oskarżeni w dalszym ciągu podtrzymywali swe 
zarzuty. 

Sąd przeprowadził rozprawę do końca, poczem 
przewodniczący zapowiedział ogłoszenie wyroku 
na wtorek o godz. 1-ej popołudniu. 


3 MIESIĄCE WIĘZIENIA ZA  ZNIESŁAWIE- 
NIE ZARZĄDU „FILHARMONJI* 


Wyrok skazujący w procesie red Fryzego 


Onegdaj został ogłoszony wyrok w procesie re- 
daktora odpowiedzialnego  „Kurjera Porannego" 
p. Fryzego, oskarżonego o Zniesławienie zarządu 
„Filharmonji* warsazwskiej, Sąd uznał. iż redak- 
tor Fryze nie przeprowadził dowodu prawdy, nie 
działał w dobrej wierze i bezpodstawnie zdyskre- 
dytował zarząd „Filharmoaji* Z tych względów 
sąd okręgowy skazał redaktora Fryzego na 3 mie- 
siące więzienia i 300 zł grzywny. 

Obrona zapowiedziała apelację. 

DOE E ZR EE-—______TORDROWÓ 


; saelae, wkroczyły dziś tam wojska rządowe i 


zajęły budynki państwowe. W następstwie te- 
go lappowey opuścili masto | porozchodzili się 
do domów. j 


AWANTURA W LWOWSKIEJ KASIE CHORY: H 


W sobotę rano zjawili się w filji Kasy Cho- 
rych przy ul. Tatarskiej we Lwowie niejaki Mi- 
chał Rubaj, ostatnio bezrobotny. Rubaj zgłosił się 
u lekarza kontrolnego dra Landaua, chcąc otrzy- 
mać poświadczenie niezdoluości do pracy i zasił- 
ki na podstawie rzekomej choroby. Kiedy jednak 
ür. Landau nie uznał go chorym, Rubaj wszczął 
awanturę w lokalu, demolujjc całe jego urządze- 
nie, Kre wkiego pacjenta sprowadzono na komi- 
sarjat policyjny. 

HANDEL DZIEĆMI 

Policja warszawska zaar ssztowałla 38-letnią Wła 
Gysławę Szczypińską, podającą się za krawcową, 
zam. w Osiedlu Targówek. Sczynińska trudniła się 
zawodowo umieszczaniem dzieci ze żłóbków i do- 
mów wychowawczych za odpowiednią zapłatą. 
Co się później stało z maleństwami — niewiado- 
mo, 

Jak ustaliło dochodzenie, Szczypińska werbowa- 
ła kłijentelę z ogłoszeń w pismach o zaofiarowa- 
niu „dzieci na własność lub na wychowanie”, po- 
zatem krążyła pod klinisami położniczemi. ofla- 
rując ubogim matkom, dla których dzieci były, 
ciężarem, swoje usługi opiekuńcze, za opłatą pa 
50 zł i 25 zł „od sztuki“... 

Szczypińska zaś pozbywała się w ten sposób 
dzieci, że zanosiła je do różnych komisarjetów, 
zglaszając znalezienie „żywych skarbów“ pudrzu- 
conych na ulicy lub klatkach schodowych. 

Policja ze swej strony zajmowała się losem nie- 
mowiąt, umieszczając je w odpowiednich na ten 
cel przytułtkach. 

Przy Szczypińskiej znaleziono kilkadziesiąt ae 
dresów kobiet, które powierzyłky w jej ręce dzieci, 
zdane na łaskę losu. Dalsze śledztwo w toku. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Zgon ks. biskupa Bandurskiego 


Wilno 6. 3. PAT. Dziś o godz. 2030 wieczór 
zmarł tu nagle J. E. Ks. Dr. Władysław Bandurski 
Przybyły natychmiast lekarz rektor prof. Janusz- 
kiewicz stwierdził zgon wskutek udaru serca. 

—og>— 

SAMOBÓJSTWO 19-LBTNIEJ DZIDWCZYNY 

Ubiegłej nocy wskoczyła do Wisły ze starego 
mostu Anna Kuliczkowska (lat 19), ur we Lwo- 
wie, zatrudniona w zakładach graficznych „Akro- 
pol“ w Krakowie. Nieszczęśliwa wpadłszy na: 
miejsce niepokryie lodem utonęła. Próby odrato- 
wania samobójczyni nie powiodły się, gdyż žni- 
kła ona wkrótce pod powłoką lodu, grubą na 30 
ctm. 


BIBLJOTEKA 
WSPOŁCZESNA 


GIZELI KANFEROWEJ 


Sebastiana 23 (tò Detlowskiej 
zaopatrzona w najnowsze książki 
w językach: 
polskim, niemieckim, żydowskim. 
francuskim i angielskim 
OG 
otwartą jest przez cały dzień 
e 
Obfity dział dla młodzieży 
wszystkie czasopisma :-: zniżki do kin 
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WYPADKI KOLEJOWE POD KRAKOWEM 

W nocy z soboty na niedzielę około godziny 1-ej 
wydarzył się na stacji kolejowej w Bieżanowie 
karambol kolejowy. Mianowicie na stojący na sta 
cji pociąg towarowy wpadł inny pociąg, zdążają- 
cy w kierunku Krakowa. Wykoleiło się 5 wage 
nów. które zatarasowały sąsiednie tory. Celem o- 
czyszczenia toru wysłano ze stacji krakowskiej 
specjalny pociąg ratunkowy. W Bieżanowie po 
2 godzinach podjęto ruch tak. że pociągi pospie- 
szne ze Lwowa przejechały z niezuacznem stosun- 
kowo opóźmeniem 

Równocześmie do Krakowa dloniosliono, że W 
Skawinie spadł z szyn jeden wagon, co wywołało 
nieznaczne komplikacje w ruchu, W obu karam- 
bolach obeszło się bez wypadku w ludziach. 

— Ngo 


— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
43. ul. Gertrudy 1. Krowoderska 74 Xonopnickiej 
3, Krakowska 9, i Rynek podgórski 9, 

— ZMIANA NA STANOWISKU DYREKTORA 
OKRĘGOWEJ DYREKCJI ROBÓT PUBLICZ- 
NYCH. Dotychczasowy dyrektor Robót Publicz- 
dych w województwie krakowskiem, b. wicemin. 
Dudek opuszcza w najbliższych dniach Kraków, 
przeniesiony na równorzędne stanowisko do urzę- 
du wojewódzkiego w Wilaie. Na jego miejsce 
przybywa do Krakowa dyrektor Robót Publicz- 
rych w Wilnie imż. Siła- Nowicki. 

Usiępujący dyr. Dudek, wybitny fachowiec, w 
ciągu szeregu lat swej pracy na stanowisku cdpo- 
wiedzialnem dyrektora Robót Publicznych w Kra- 
kowie, zdołał pozyskać dużą sympatję zarówno 
wśród władz przełożonych, jakoteż wśród podle- 
głych mu urzędników. Dyr. Dudek położył duże 
zasługi około wybudowania szeregu gmachów 
państwowych w Krakowie oriz w dziedzinie re- 
gulacji rzek na naszym tereni», 

— Z KRAKOWSKIEGG TEATRU ZYDOWSKIE 

GO. Dziś w poniedziałek o godz, 8'45 wiecz. po 
cenach zniżonych przebojowa operetka, najwięk- 
szy szlagier obecnego sezonu .„Perska narzeczo- 
na“. muzyka J Chasza, oryginalne perskie ko- 
stjumy, nowe stylowe dexoracje, balet wschodny. 
Bilety w przedsprzedaży u firmy A. Fischhab, 
Grodzka 46. 
, — DZIŚ „IFIGENJA W AULIDZIE* DLA 
SZKÓŁ w teatrze im J. Słowackiego o godz. 4-ej 
popołudniu po cenach najniższych, Jutro powtó 
rzenie komedji Morstina „Dzika pszczola”. po c2- 
nach zniżonych. 

— DZIŚ „RYCERSKOŚĆ WIEŚNIACZA* I „PA- 
JACE“ W OPERZE KRAKOWSKIEJ Dzisiejsza 
premiera opery krakowskiej obejmuje dwa naj- 
wybiiniejsze dzieła weryzmu, a to Mascagniego 
„Rycerskość wieśniacza” ; Leocavalla „Pajace'' 
Obsadę krakowskiej realizacji przygotowanej mu- 
zycznie przez dyr. Wallex Walewskiego i reży 
sersko przez p Stef. Romanowskiego. stanowią, 
gościnnie występujący pp: J. Mechówna tenor o- 
pery warszawskiej Marceli Sowilski, T. Szymono- 
wicz i Stef Romanowski. oraz artyści opery kra- 
kowskiej.pp Jaworzyńska, Tastrzębska, Pastów- 
na, Mazurek i Wożniak 

— LIGA DLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY W 
KRAKOWIE uprasza wszystkie organizacje sjoń- 
skie o zaniechanie urządzeń na czwartek dnia 10 
bm, gdyż w dniu tym odbędzie się referat pu- 
kliczny Berla Lockera, członka światowej Egze- 
kutywy Organizacji Sjońskiej. 

— Z EZRY CHALUCOWiJ. Dziś w poniedzia- 
łek posiedzenie Centrali o godz. 8'45 wieczór w 
lokalu Ezry, Stradom 15. 

— „JEHUDA“. Dziś o godz. 730 punkt. plenar- 
ne zebranie członków z referatem. 

OBJ 


Z okazji srebrnych godów pp. M. Passeków, 
gratuluje serdecznie i składa 25 zł na rzecz Ezry 
Chalucowej i 25 zł na Ż. F. N. 
648x M. Rubinstein. 
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Mistrzostwa narciarskie Polski 


NIEDZIBLA SPORTOWA 
Å 
I 


Odbyie w stolicy zimowych sportów micazynaro- 
dowe zawody narciarskie o mistrzostwo Polski nie 
przyniosły spodziewanej jakościowo międzynarodo- 
wej konkurencii,  Stariowali wprawdzie niemieccy 
Częchosłowacy z HDW i Wegrzy, ale brakło Cze- 
chów z Bartonem na czele. W wstatniej chwili od- 
stąpił także as polski. Czech Bron, Pozostała zatem 
na placu dominująca w biegach i skokach grupa Ty- 
wali zakopiańskich, która obsadziła też wszystkie 
czołowe miejsca. W dodatku olimpijczycy nie odzra 
czali się w biegach i kwestia tytułu mistrza była do 
ostatniej chwili otwartą. 

W biegu na 18 km: 1) Berych 1,27'48 g., dò kom- 
binacji 1) Gawlikowski 1,31'31 g., zawodnicy zagrani 
czni na dalszyh mieęjscah. 

W biegu pań na 6 km.: 1) Stopkówna, 2) Hotarska. 
3) Schwarzbartówna (Oddz, Zak, Makkabi KTaków). 

W skokach okazali się Zakopiańczycy o klasę lep- 
si od zagranicznych, W rezultacie skoków da kombi- 
nacji tytuł mistrza Polski zdobył Marusarz Stan. 
(1-szy w skoku), 2) wicemistrzostwo Łuszczek (Wi. 
sła), 3) Marusarz Jan, 4) Górski, 5) Gawlikuwski, do 
piero 6) Braęth (H. D. W.). 

W ostatnim dniu zawodów odbyły się skok: indy- 
widualne i bieg na 50 km. z następującemi rezultata- 
mi: 
1) Marusanz St, (SNTT) skoki: 60'5, 61 i pół 62 m. 


(naidiuższy skok w konkurenci) nota 340'50. 2) Izy 
dor Łuszczek (Wisła) 52, 56. 60 m. (uznany za nai- 
pięk'uejszy skok dnia) — 326'50, 3) Gąsienica Marcin 


j kowski (SNPTT) 53 i pół, 58, 55 i pół, nota 309“50, 


4) Braeth) (HRW Czechosiowacia (53 i pół. 51, 52 i 
pół — 302/50, 5) Marusarz Jan (SNPTT), 6) Hajdu- 
szek Leopold (Bielsko), 7) Górski Michał (Wisła), 
8) Sitarz Józef (Wisła), 9) Lankosz Józef (KIN) 39 
10) Kozdroń Mieczysław (TTN). 


ZAWODY NARCIARSKIE W KRAKOWIE, 

Zorganizowane przez SN, AZS-u krakowskiego za 
wody narciarskie, pierwsze tego roku w Krakowie: 
(zdaie się, że także vstatnie) zgromadziiy bardzo li- 
czny (85) start klubów AZS, Makkabi, Czarni 
(Lwów), PTN. Wisła, Sokół (Chrzanów), Skimka, 
KS, Krynica, Najliczniej obesłali zawody zawodnicy 
Makkabi i AZS-n Po raz pierwszy uzyskała S. N. 
Makabi w samym Krakowie pewne sukcesy. 
Wyniki biegów: 12 km. panowie: 1) Bośniacki (A. 
Z. $.). 2) Bieniarz (Wisła), 3) Płonka, 4) Kurek, 5) 
Kleban (wszyscy AZS), — 8 km pań: 1) Wiśniawe 
ska (PTN), 2) Pilarska, 3) Popielówna (AZS), 4) Ho- 
dyńska (niestow.), 5) Riederówna (Makkabi). — 9 km 
dla juniorów: 1) Korosadowicz (AZS), 2) Bajrach 
(Makkabi), — Czasy słabe z powodu odwilży. 

Sędziowali pp. Dutkiewicz, Darowski i Bogdano- 
wiez. 


Echa fracicznego meczu bokserskiego 


we Lwowie 
Bokser Gross na wolności 


Ze Lwowa donoszą: W sobotę w godzinach popo- 
lndniowych zawodnik „Hasmonei' Gross, który w 
wyniku tragicznęgo wypadku na ringu bokserskim 
został uwięziony, zosiał wypuszczony na wolność 
po złożeniu kaucji w wysokości 500 zł. Akta jego 
sprawy zostaną przękazanę do dyspozycji prokura- 
tury, która zadecyduje, czy i o ile materjał Śledczy 
daje podstawę do wygotowania aktu oskarżenia, Do 
chodzenia przeciwko Grossowi szły w kierunku wy 
stępku z § 335 u. k, (Występek przeciwko bezpie- 
częństwu życia). Identyczne dochodzenia toczą się 
przeciwko sędziemu ringowemu w owym dniu, p. 
Landeckowi z Łodzi. 

Jak wielkie było zainteresowanie dla sprawy 
Grossa dowodem :est fakt, iż na długo przed zwol- 
nieniem go z więzienia zebrała się większa ilość spor 
towców przy ul. Kazimierzowskiej. chcąc go wid- 
¿znie powitać. Policja próbowała usunąć gromadzą- 
ce się tłumy, ale sportowcy byli nieustępliwi. Wó- 
wczas powzięto plan wyprowadzenia Grossa tylnem 


wyjściem (t. i, od ulicy Karnej), co też nastąpiło, — 
Kieuy dopiero ktoś z wtajemniczonych doniósł, że 
(ross jest już w domu, zgromadzeni sportowcy TO- 
zeszli się. A E a 

ZARZĄD ZWIĄZKU POLSKICH ZWIĄZKÓW 
SPORTOWYCH zażądał teiegraficznie podania wy 
ników dochod eń w sprawie śmiertelnego wypadku 
na ingu lwowskim. W razie wykazania, żę czym- 
ki odpowiedzialne sportowe (kierownictwu zawo- 
dów, zawodnik Gross, sędzia Landeck) nie ponoszą 
winy we wypadku, — zamierza naczelna magistra- 
tuar sportowa wystąpić do władz z memorjałem 
przeciwko aresztowaniu w pnzyszłości na zawodach 
ama'wrskich w podobnych nieszczęśliwych wypad- 
kach mimowolnych sprawców bęz udowodnienia im 
winy, — Dotychczasowe dochodzenia stwierdziły, 
że wypadek nastąpił z własnej winy denata. Sfery 
antysportowe wykorzystały nieszczęśliwy wypadek 
dla propagandy przeciwko sportowi. 


YO 


CRACOVIA— ROŹDZIEŃ (SZOPIENICE) 8:2 
WISŁA—ZWIERZYNIECKI KS 7:3. 
GARBARNIA—POLICYJNY KS, (KATOWICE) 4:2, 
Wczorajszę me ze 'reningowe krakowskich dru- 
żyn igowych, rozegrane na niębywaie ciężkimi i roz 
mokiym terenie, zupełnie nieobliczalnym co do rezui 
tatów usiłowań zawodników, przyniosły oczywiśc e 
wysokocytrowe klęski znacznie słabszych „sparring 
par nerw“ piłkarskich. Widownie emocjionowały i 
bawitłv się znakomicie humorystycznemi momentam: 

o charakterze waterpolowym. 
MAKKABI MISTRZEM PINGPONGOWYM 
KRAKOWA, 
Mecz finałowy pingpongowy o mistrzostwo zespo- 
lowe Krakowa pomiędzy drużynami Makkabi—- Wi- 
sia wygrali białoniebiescy w stosunku 5:2 pkt, 


TEATR IM J SŁOWACKIEGO 


Poniedziałek o 4 pop: „liigenjia w Aulidzie“ 
(przedst. szkol. — ceny najniższe); o 8 wiecz.: „Ry 
cerskość wieśniacza" — .„Pajace' (premjera). 


Wiorek o 8 wiecz; „Dzika pszczoła“ (ceny zni- 
żone). 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 


Poniedziałek o 8 '45 wiecz.: „Perska narzeczo- 
nz” (ceny Zniżone). 


TEATR POLSKI w KATOWICACH 
Poniedziałek w T Górach: „Ich synowa“; Ww 
Mikołowie: „Manewry jesieune“, 
Wtorek o 7'30: „Krysia Ləśniczanka“; w N. By- 
tomiu: „Ich synowa“. 


AFERA WABIŃSKIEGO 

Donieśliśmy już o alerze Wabińskiego znanego 
na gruncie warszawskim jubilera. właściciela qu- 
żego magazynu jubilerskiego w gmachu Hotelu 
Europejskiego. Wabia- Wabiński znalazł się w 
ciężkich kłopoizch materjalnych po krachu rejen- 
ta Kosińskiego któremu żyrował weksle na 30.000 
złotych, kióre musiał wykupić. Ratując się od rui: 
ny, Wabia- Wabiński nadużył zaufania swej sze- 
rokiej klijenteli. Biżuterję oddaną do naprawy, 
na przechowanie i do sprzedaży koraisowej zasta 
wil w lombardach nie mogąc jej rastępnie wy- 
kupić. Nadużycia Wabia Wabdńskiego sięgają o- 
koło 100.000 złotych. 

Poszukiwania i obsexwicje policji ustaliły, iż 
Wabiński pomiędzy godz 9 i 10 wieczorem chodzi 
do domu nr. 118 przy ul. Marszałkowskej, Kilka- 
krotnie zastawione pułapki nie doprowadziły je- 
dnak do aresztowania Wabińskiego. Wreszcie w 
piątek wieczorem około godz. 9 wywiadowcy ob- 
stawi cały odcinek sąsiadujący z domem nr 115 
przy ul. Marszałkowskiej, 

W pewnym momencie z bramy iego domu wy- 
szedł jakiś mężczyzna podobny do Wabińskiego. 
Wygląd jego był bardzo zmieniony, ubrany był w 
starą. wytarią jesionkę, zapełnie posiwiały i ei 
kilku dni niegolony, niepodbny był prawie zwpeł- 
nie do dawnego właściciela magazynu. 

Wabińskiego przewieziono do aresztu, w sobo- 
tę zaś przesłuchiwany był przez sędziego Śledcze” 
go, przyczem przyznał się do przywłaszczenia, 


sobie zyc klejnotów. | 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM. DIETLA 45. 
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